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-n^nzE łTA : Za wiersz petitowy .lob Jeg* mKJbbkT 
pfi a l  tekstem 40 kop. pierwszy I 20 kop. huiój na- j 
atępny ras, za tekstem 20 k. pierwuzv 1 10 k >p na* 
step- V raz, zawiad. żałobne po 40 Ł  W  rubryca t 
Nade lane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 tik

ftunaop pojedynczy S k rp .
hwnnłl I ogłoszeuls pflmnejg Admlcls*-*̂

Wincenty

Fireiifeick-Fiiziwiiz
p o  d ł u g i e j  c h o r o b i e  z a k o ń c z y ł  ż y c i e  d n i e j  
3 0 - 9 0  s i e r p n i a  w  P i s z c z a n c e  n a  W o ł y n i u ,  

m a j ą c  l a t  6 0 .

Pogrzeb odbędzie się w Żytomierzu, o czein rodzin* zawia
damia przyjaciół i znajomych. 4, 68 |

T p a l r  M i s i e k  i  D»p e k c »a M* T o p o r - B a y ro w a
■ » n i w j a s i i  Jutto w  niedzielę dnia 2-go wrześnu

f l ł u / r r l M O  c o r n m i  l i f c i e  z a  c e e a r z a "  mrizyka G lin fi. An- 
U l f f O l w I t j  O O fc U llU  to o id a -p -n i Nesterenko, W ania p-ni D*aho 
r. .recka, Sabinin— p Moczarow, Susanin p. Cesewi z. Początek o g. 8 w 
w  poniedziałek dnia ’ -go ,, K n ia ź  lgo«““ .  W f wtorek dnia - 
„ D a m a  F ik o w a '* -  W  środę dn. 5-go MA id n “ .  W  czwartek dnia 6 g  
„ E w y - n i n t z  O n ie g in 11.  B .lety na wszystkie oznaczone przedstawienia 
nabywać można. K asy będą otwarte codziennie od godz ro rano do s 
po poi > od godz. 5 do 8 wieczorem  92:

D y re b c y a  
B  A  G  R  O W #T,T e a i r  „ S o f o w c o w ” .  ________

“  0  ..W ięcej niż p rzeb tczo n y “ , ; t s 2 ) „ Ju b ile u sz "
w  t akcie. Po ząt k o g jzin:e 8 wieczorem  Ceny zwyczajne. W  nie
dzielę dnia 2 go wrzeSn a dwa przedstawienia: w  południe „ B e w i a o r 1*
w  5 akt., w iec.orem . , , P a n M  b e z  p o a a < ju <( w  5 akt. W  poniedziałek 
d tia 3-gi w rześni* , , F t l a - y  i p o t e c r e ń s t w f t 1 1 w  4 aktich W e  wto 
ryi dnia 4-gt w izesm a „ O s t a t n i a  r o l a 11 w 4 ch aktaeh. Bilety naby
w ać można w  kasach teatru Szczegóły w a fsz ic h . 3921

Pn'a 31 ao t-go i 2-go wrześniu. 1) 
„ C r e r g u a r 11 kom w  1 a>, tłom. 
MiiSsar-\Vitenij-wa, 2) „ ś i  O l e k  
p n e c i e k o  e ł ó c z e y o m 11 w id , w 
1 a). tłom Kulikowa, 3' , , & o ź e g -  
n a lo a  k o l ą c y . ”  w  1 rk  Sznitzle- 
r i. H m M. t;m *. 4) W yslęoy so
low e. R e ż y f  rya D. G jtm ani Począ
tek o godz, 7 m. 15 wieer. W eiśc e 
co pół godziny. Następny X X X III 
cykl o t  poniedziałku d, 3 września.4008 ttlelon  33-73-

P i b r w t z o p z ę j n y  j C  W  E l  D  E T  C  E p t i z c z a t y L  2 5
w  R o i y l  T e a t r - B ; o g r a 7.  ^  ■ ■■ Ł  ^  w p r o s t  p o c z t y .

S o b o ta  d . I, 2 , i 3 w r z e ś n ia .  T y lk o  3 d n i. IWowy w s p a n ia ły  p r o g r a m .

I8Ł2— l9 l2 r o k .  Uroczystości jubileuszowe w obecności Ich 
Cesarskich Mości Borodino £J^ i6M 0p-nk?ew.ViłUro‘ „Tygodnik Ex- 
press“ Nr 14. Uroczystości jubileusłowe w Kijowie. Tygodnik Pa-
fh fl i f r o  l i t a  O aiim n nri R e w ia  u o i e a z n y o h  w  o b e c n o ś c i  I c h  C e a a r s k i e h  M o ś c i  w  Feters- 
IIIC I M lll l lk d  UdUIIIUIIU* burgu. U r o u z y a t o i o i  N e w - J o r s k ie  p a m ie o i  K r z y s z t o f a  K o łu m -  
b a .  S t a r y  S a m a r k a n d  I j e g o  s t a r o ż y t n e  ś w i ą t y .n e .  Początek seansów o godzinie 4-ej po po
łudn u. w  niedziele i święta o goózm ie 12-ej w południe. W e wtorki 1 piątki kompletna zmiana programu.

w  Południowo - Zachodn.m  Kraju pod

tora i kierun. i f i t o w w t t  p ed ago guPierwszy i Jedyny

Pensjonat Wychowawczy
został otwarty w  Centrum miasta Kijow a przy ul. Świat >sławskiej g m 5 dla chłopców  p r z y g o t o w u ją c y c h  
s ię ,  a także uczęozCjaiącycli dc zakładów  naukowych z tiwzgięInieniem  wym agań hygieny i dyetyki. Stała 
oomoc w  naukach ze strony śpecyalistów  do każdego przedmiotu, oraz m u czy:ie le k  Cudzoziemek. Ilość pen- 
syonar/y ograniczona do liczby dziesięciu. 3Ć99

Pierw szy w  K ijow ie 
Teatr kinem atograf J a j

K A P 8 f l  K reszczat 30
W  Telefon 13-80 .

T y lk a  3 d n b  Dn. I, 2 i 3 w r z e ś n ia .  N ow y w s p a n ra ly  p ro g ra m u .

T r a g e d y a  E g i p c j a n k i
niezw ykły d amat w  2 oddziałach, zdjęcia w ykonare w Egipcie Obraz 
soraw ia w strząsające wrażenie, ś m ie r ć  a w ia lo r s  p o d e a a s  w z lo tu  
d le  k o m io z . u b r a z u  k in e m a t . —  tragedya. T r e .  o a  .e ie  a r t y 
s tó w  w spanitła  komedya z zakulisow ego życia artyetów. E o k la r .t y -  
g o d a ik  ostatnie wvoauki. Anons: Dnia 4-go września ctou sezonu 
„ G w ia z d a  ta a a r u 1-. Początek o godz. 4 pp. w  dnk świąteczne o godz. 
i*  w  poł. W ielka  orkiestra koncer.ow a pod oatutą E. Sw ierdłow a. Na- 
stępnw program  w e wtorek dn. 4-go września.___________________ ęi

J u t r o '^V , /  V  J L  w li KI

wr n ie d z ie le  d n ia  2 -go  w r z e ś n ia  
o z e r a k u  n a  P la n u  Wf .ś c i  oc- 

C e s a ra k ie n o  P o tu d n io w o -  
o h o d n ie g o  T o w a r z y s t w a  H cd o  
i K łu s a k ó w  o d b ę d ą  a iq  w y ś c i

g i o n a g ro d y  w  s u m ii o g ó ln e j do

pamiątkę bytności7 ,5 0 0  r b .  n a g ro d a  na 
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  na wyścigach 
w Kijowie d 1 września 1911 r. 3 ,0 0 0  r b .
dia koni w starszym wieku. P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie  o  g . 12 w  p o ł.

?łu| - jSamochód /Rotorowy

Najnowszej koDstrakcyi, przystosowany do potrzeb na
szych gospodarstw, będzie demonstrowany w robocie na 
Wystawie w Winnicy w dniach 4, £ i 6 września.

Przedstawicielstwo na Kraj Południowo-Zachodni

Dom iflb } i  M i i  i
Kreszczatyk 27. 40O3

Szkota Mizycma NI. l u t k e w s k t e g o
została przeniesiona do nowego lokalu, P r o r e z t i a  u l .  AA 18.  

Podania o przyjęcie przyjmują się c« dziennie od godziny 12 do 6 po poł., 
oprócz dn! świątecznych W pis w  klasach fortepianu 150 i irao rb. ro cz
nie; yv kiesie śpiewu —  120 - b ; v« klasie skrzypiec —  ro<* rb.; w  klasie 
.wiolonczeli — b"- rb.; płaci się zgóry zi nótroćze. Skład profesorów : 
fo tepisn — pp T u tłow ski. K an 'ew cow  i Grudziński, p-ni( P arsszcżenko 
i D jakowa1 śp iew — p nie Santaganc GorCzakowa, Bruno-W ibef i Ferretti- 
Eruga; skrzyp ce— p-ni Cwietkowa; w iolonczela— p. Szaw ur. Elementarna 
teorya muzyki i solfegio —  p. Kam ewcow; narrooait, enCyklopedya. in 
strumentacya i hisiorya m uzyki— p. Tutkowski; obow. tort.— p. GrudzińskiUIULKIBWJB 1 UlOW. J H UJ UJ. J AJ J ->nw un Jj n • J V. ». t u UJ JUUAł

w I n s t j to y a c l i  zsekurscy joych
N ie d z ie la  d . 2 -g o  w r z e ś n io  r .  b . N rSożrńs'w c o godz. 1 po poł.

Otwarcie Stowarzyszenia. nie 3 po południu.
U f i K M A H A m  i n i m  £ U  I#»** Początek o godzinie 9-ej wiecz.Winczorerji jour-fix-Iott.
4066 RADA ZARZąDU.

Pziecii nyn Ogródkiem FreblawskinElementar- zakład 
naukow y z

k, I. ALEKSIEJEWEJ, Funduklejow ska JTtJI2 m. 9.
Dzieci obojga płci przyjm. są od 4 —12 lat. Podśtrw ą naucz, jest met da 
oogląd. Poważ* uwagę zwróć, na przyrodoziaw stw o, twuki p zyrodnicze, 
oraz systemat. wysz^w., rysów., wypłat., lepienie i in. zajęcia. Codzienn e

°"it jranc. łnb niem. ję»  pla
stykę ^ . ‘W ff lT A ^ T - g f iW H s W a  sokolska. ^
i święta urząd z. są czyt z tb rrz . niknąć. Muz. w ykł. w  celu przyg. do
S 7 l ł f t ł v  H1l l7 V r 7 Htfi na lekc m u T M t « * o .  i p ln e t .  przyjm.

" ł " l j  tUlIfcJ UfcllCJ uczeń, w  różn. wieku, niezależ od ogród, dziet 
" r z y 1. od godz. rr —  3 pp.I 4064

s p r z e d a ją  s i r  
e o r o c z r ie i

B I D  MELISACH ROLNYCH
Warssawa, Marszałkowska 103, róg Ĉuislnej, teł. 125- 03. Oddzi iłiiî ńŝ itewskî ô Garni1,̂przdedBin0żdiwoâ źkfewiĉ

=  I N Ż Y N I E R O W I E :

W dobrach Wysokic-Litewskie
Czystej krw i holenderskiej, m aści Czarnej z białą, “rokate w  

D  U l l c l J  1V 1 w ieku od 12 do 18 m iesięcy  po im portow . rep red u kto rach ,
R f l - r o r i A r  zar*d3 we, czy 'tej krw i Negretti, w wie- T C o e i n - n o  o a .  
I a l c l l l j  od i  do 2 lat i matki hodowlane. d o l U ^ l d .  O C
I a lż  a v i n a  - JÓŻ Jary ch i  ł r a r ł - n f l p  na3ietlr,e rozmaitych pleń 

io z in y c :  1 X > d I L U l l t i  nydl. gatąnkow. 863
Żądać cenników od Adm inistracyi Dób- W jrsokie Litew skie Adres. Sta-
cya kolejowa i pocztowo-telegrahczna W ysokie-Litewskie, gub. Grodzieńska

C H O C O L A T  d e  V A R S 0V S E
J a n  F r u z i ń s k i

Poleca n o i
u lic a  M ik o łn jo w s k a  N r C. 

g a tu n k i czekolady w  spećyalnem  opakowaniu.

„ C h o c o l . t  > e V j t s o v i e "  I „ Ę i o c i a ć a “ .
Dziś Wyśeigi.

NA P L A C U  S Y R E C K IM . 3943 P o n z ą te k  o g o d z . 2 pp .

LECZNICA Chorób skórnych i 
w en tryczn ycl N. 

S le r g is je w a  b. asystentr Prof. Stu 
■ccwznkowii, sU łe łóżka. Pensyona.. 
W anny woti o: a .uch., Dowietri. 
Kuracya ,914*. Kijó- , f  Kuroniówki 
d. w ł. f—m gdzie poczta. S zczeg po 
daio w  list. zamka, bez firmy. Osc 
biście w  mieście: Muzykalny zaułeK 

.43 37<4

3213
S. Turczynowicz, A. Ponikowski, W- Trojanowski i L Ostrowski.

K r e d y t  I H i n i s t e r y u m  R o l n i c t w a  i  T o  w .  K r e d y t o w a g o  Z i e m s k i e g o .

W I U 1 ! C X 3*3

prenumeratę „ l z l e n n i k a  FI. 

jo w r a k ie g o lf  przyjm uje

Ksią(,ar-
Hfl

D-r Jerzy Rejze |
pow rócił i wznowił p rzyjęci. Chor. 
skó y  syfilis, m oczoptclows. Przyjm . 
g. 10— 12 i 4— 7. Kobiety 12 — ipp. 
Merynguwski zn. T ete itn  Ib—3b.

J a m p o l  -  W c ł y h s k i
Prenumeratę

u D z ie f  nikfl K L jo e .s k .1*
przyjmuje

p. Miec/yslaw Święcki

W i ilu p f s i
Jcachim Bartoszewicz. N a R u si. Polski stan pc- 
siadania. —  Kraj. —  Ludność. — Ziem ia. —  Kijów, 
1912. Nakładem L. Idzikowskiego. Czcionkami

.D rukarni Polskiej". IV -f- 102 in 8-0.

,B cz znajomości kraju i ludzi teraźniej 
rzość jest chwiejna a przyszłość ciemna i nieo
bliczalna. A by aię dobrze bić, wódz i żiluierz
musi znać teren operacyjny, wiedzieć o silach
własnych i nieprzyjacielskich. Aby dobize żyć 
i z celem sprawy swe urządzać, musi naród • 
i ci, co kierują, i ogół kierowany —  kartę 
sw y c h  granic przed rozwartemi trzymać ocza
mi i wszelkiś swe s ły  czuć i obuczać*.

Tak rozpoczyna swoją rzecz autor .P o l
skiego stanu posiadania na Rusi", drugiej 
z kolei pracy, poświęć o le j poznaniu naszych
s l 1 zasobów w tym kraju.

Nie jest to praca statystyczna na wlas 
nym, przez autora naukowo zc branym ma tery a 
le oparta W  chwili obecnej nie posiadamy 
danyeb, na których z calem zaufaniem oprzeć 
moglibyśmy nasze rachuby. Poprzestać musi
my na tych źtddłach, których zaletą jest to 
tylko, że są jedyne, a do ścisłości których me 
mai: zaufania nawet ich autorowie-

Z tego stanu zduje sobie dokładnie spra
wę autor, lecz życie nie czeka, a poznanie, 
chociażby przybliżone, leprze jest, niż ten stan 
beznadziejnej igiorancyi, jaki panuje w zakre
sie podstawowych wiadomości o Rusi.

.T rze b i zacząć*, powiada autor. Istot
nie, cąas już jest najwyższy i słusznie czynią 
ci, co, me zrażając się nudnościami sprawy, 
rozpoczynają, torując drogę mnym.

Jcd naśc rozdziałów, obejmujących ob
szar, ludność i własność ziemską oraz inną 
własność nieruchomą, zawiera praca p. J jachi- 
ma Bartoszewicza. Jak wielki jest kraj, w któ
rym mieszkamy, jak zaludniony i przez kogo,

l) Pierwszą p. A . I. pod tytułem „Zmiana
w łasności ziem skiej w  gub. kijowskiej" om awialiś
m y na tem miejscu przed paru miesiącami.

do kogo należy i 1 >ką ma wartość własność 
nieruchoma na Rusi —  oto pytania, na które 
na przestrzeni stu stron.c usiłuje dać odpo
wiedź autor. Poznanie liczebności p o l s k i e j  
ludności, ohstaru p o l s k i e j  własności i jej 
wartości, poznanie tych wszystkich danyeb 
n a s z e g o  tu istnienia, które w suche liczby 
zamknąć można, oto cel stotny tej pracy.

R ozporządzał autor d la  tego  celu danym i 

cen traln ego kom itetu sta tystyczn ego , jak o też ty 

mi specyalnym i m ateryalam i, które zb ieran o w 

naszym  kraju dla i zasadm en ia  projektu ziem stw  

sto łyp in ow skich . Z m u szo n y w  braku w łasnych 

danych  do p rzy jm o w an ia  m ateryalów  urzędo

w y ch  niem al na w iarę, p oprzestaje n a ich ze

staw ieniu, stosując do nich m etodę krytyczn a, 

o ile na to sam o ich p o ró w n am ? pozw ala.

Ruś jest bez mala o jedną trzecią więk
sza od Królestwa, d w i razy rozleglej sza od 
Galicy), a przeszło cztery razy większa od 
Wielkiego Ks'ę»twa Poznańskiego. Na obsza
rze tym w roku 1910 mieszkało przeszło 12 
milionów ludności, którą to ludność, zresztą, 
administracya miejscowa w roku 1909 oblicza
ła na 11,191,496 osob —  pierwsze ciekawe 
świadectwo śeisłcś:i urzędowej statystyki. Spis 
ludności z roku 1897 —  źródło najbardziej 
wiarogodne, obliczał ludność naszego kraju 
oa 9,577i010i w tem 6 6 7 , 5 8 1 ,  c z y l i  6,8% 
ludności katolickiej. W  roku 1908/9 .Kalen
darz Liturgiczny* naszćj dyecezyi obliczał ka
tolików na Rusi na 801,790. Liczebność po
laków w naszym kraju według spisu ludności 
z roku 1897 wynosiła 3 3 2 , 1  o b  Statystyka 
urzędowa z roku 1909 oblicza polaków ns, 
4 2 4,5 2 2.

Iluż więc jest naprawdę polaków na Ru
si? Zestawiając liczebność szlachty na Rusi w 
w 1805 roku z przyrostem całej ludności w 
ciągu lat 104, a przyjmując pod uwagę, w ja 
kich warunkach zbierane były dane narodowo
ściowe zarówno w 1897, jak i w 1909 roku, 
autor duchodzi do słusznego wniosku, że obie 
cyfry liczebności polskiej oznaczają nie co in- 
nrg0, jeno l i c z b ę  o s ó b  ś w i a d o m y c h  
p o d  w z g l ę d e m  n a r o d o w y m  w r a z  
z r o d z i n a m i .

A  więc drugie tyle, bl>zko pól miliona 
polaków jest narodowo mćuświadomif-nyeb. .Jest 
nad czem s ę zadumać —  pisze autor —  i tym 
co bezradnie biadają nad naszą liczbową zni»

komością na Rusi, i tym, którzy pola do pra
cy nie widzą, i tym, którzy przeszłością żyją, i 
wszystkim, którzy w przyszli ść patrzą*.

„Brzmi to, j ik  memento, jak przestroga i 
zachęta*...

Badaiąc w dalszym ciągu, jaki jest start 
posiadania tej ludności, docnodzi autor ao 
wniosku, że ulokowane w cukrownictwie kapi
tały polskie liczyć można na 22 535,000 rb. ł). 
Oczywiście, nie dadzą się one dokładnie obli
czyć, nawet w tej najskrupulatniej badanej i 
obliczanej gałęzi przemysłu, jaką jest cukrow
nictwo, tembardziej w innych gałęziach. Lecz 
w cyfry daje sit. z pewną ścisłością ująć naj
ważniejszy czynnik materyalny naszego bytu 
na Rusi, jego podstawa niejako —  z i e m i a .

Ziemi ogółem jest na R js i 14 052,908 
dzies, w tem 6,538,184 dzies. w rękach pry
watnych, reszta, to grunty nadziałowe włościan 
(6,1591829) oraz własność państwa, cerkwi

i t. d (1,354.895)*
Z  ogólnej iiości gruntów w posiadaniu 

prywatnem, 709,232 dzies. stanowi własność 
spółek i towarzystw, pozostała uość jest w rę
ku indywidualnych właścicieli.

Podstawę do obliczeń, ile jest w tem zie
mi polskiej, stanowią dane, zbierane w okresie 
wprowadzania ziemstw stołypinowskich. Nie 
obejmują one majątków, należących do obcych 
poddanych (44 ,217 dzies). Ilość więc podanej 
przez to źródło ziemi polski,-j stanowi m i n i 
mu m,  które dla otrzymania istotnego obszaru 
własności polskiej trzeba byłoby zwiększyć o 
pewien procent.

Z  zestawienia tych danych otrzymuje 
autor obszar 2, 3 o 6, o 5 9 dziesięcin ziemi pol
skiej na Rus,, czyli 4 6 % całej własności pry
watnej w naszym kraju. Obszar ten należy do 
6 , 0 5 0  osób, co stanowi 21,9% ogólnej ilości 
właścicieli ziemskich (27,642).

Olbrzymią większość obszaru polskiej wła
sności stanowi większa własność (2,202,210 
dzies). W  ręku średnich właścicieli jest 74,662 
d zies, w ręku drobnych posiadaczy 29,186 
dzies.

Na 36 powiatów trzech gubernii w 20 
powia.ach większa własność polska stanowi

przcsdo połowę ogólnego obszaru większej wła
sności, dochodząc do 90,1% w powiecie zaslaw- 
akim i 83,7% w pow. wasyikowskim (dobra 
Sanguszków, Potockich i Brarickich) Nadto 
mamy dwa powiaty (latyczowski i staro kon
stantynowski), w któ**ych średnia własność pol
ska stanowi przeszło 60% średniej własności 
W  16 powiatach stanowi ona od 45% do 31,2%, 
w 12 od 28,2% dc ii,3%- Nieco mniejszy jest 
procent drobnej własności polskiej. Pod tym 
względem stosunek poszczególnych powiatów 
jest ten sam prawie, co dla własności średniej. 
A  więc na pierwszem miejscu stoi pow. pło- 
skirowski (54,2%), na drugtem — st -konstanty
nowski (54,1%), na trzeciem —  berdyczowszi 

(37 ,4%)-
Przyjmując na podstawie ostatniego ,Je- 

żegodnika Rossii* przeciętną cenę ziemi 199 rb 
na Wołyniu, 24 t  na Ukrainie i 264 na Podolu, 
ocenia autor ziemską własność polską na Rus. 
na 5 2 7. 0 9 7 . 3  3 9  rb., zaś na 642,087,7^4 
rubli wartość własności prywatnej niepolskiej. 
Jeżeli przypomnimy sobie, że według statysty
ki z r. 19 ‘ 9 szacunek ziemi polskiej był nao- 
gół o 10— 20% wyższy, niż ziemi niepolskiej 
(dzięki lepszemu zagospodarowaniu), owe 527 
milionów podnieść możemy Dez pizesady do 
okrągłych 6 0 0  m i l i o n ó w ,  jako minimum 
wartości własności polskiej na Rusi, które to 
minimum wzrośnie o jakie 10%, jeżeli 
uwzględnimy jeszcze wzrost cen na ziemię.

Własność nieruchoma me ziemska, nale
żąca do ludności polskiej, wynosi według tych
że źródeł 2 9, 3 2 6, 2 2 7 rubli w trzech gu
berniach Rusi, co stanowi 45.6% ogólnej war
tości majątków nierucnomych.

A więc majątek nieruchomy, należący do 
ludności polskiej na Rusi, przewyższa cyfrę 600 
milionów rubli.

sj P, Stefan W olski z w ięzszą, zdaje mi się, 
słusznością cblieza je n a  3 1,594,000 rb., p. „Dziennik 

j Kijowski" z roku 1912 Ns 19P „Z dziejów  Cukrow
nictw a na Kusi*.

Tak uposażona w dobra mate.yaln**, cho
ciaż nieliczna, trwa w swem istnieniu na Rusi 
mniejszość polska, opierając się wrogim usiio 
waniom.

Jedną z przyczyn tej naszej oaporncśc. 
stanowi z a m o ż n o ś ć ,  —  przedewszystkiero 
bogactwo w z i e m 1 zawarte. Poszanowanie 
tej ostoi naszego bytu nz Rusi— oto pierwszy 
wniosek z suchego szeregu c jfr .  „Nie leace- 
ważmy majątków naszych— powiada autor— bo 
są one d o b r e m  n a r o d o w e  m, podstawą

naszego tu istnienia i trwania*. Pamiętajmy o 
tem, że tyle sił wrogich sprzysięgło się na to, 
aby w ciągu minionych lat 50 wyrwać z rąk 
polskich połowę posiadanej ziemi; w szeregu 
tych sil najgroźniejszą jest własna nieepatrz- 
ność, nieraz chęć łatwego zarobku, panosząca 
się w atmosf rze zbrodniczej pobłażliwości.

Autor podkreśla tt czynniki, które potę
gują szkodliwe skutki naszej tu maiej liczeono- 
ści. Jest to zasklepienie w jednej sferze, brak 
zainteresowania tem, co się poza nią dzieje, 
tym* chociażby blizno czterem? tysiącami dro
bnych i średnich właścicieli ziemskich, najbar
dziej narażonych w tem odosoonieniu nu w y
narodowienie.

„Mało nas jest, lecz te siły, które są, któ
re statystyka wykazuje, nie są wyzyskane 
A przecież „przez uruchomienie, przez uświa
domienie tych biernych mas ludności polskiej 
wzmocnić się mogą wpływy nasze, dziś je lc z e  
nie wygasłe*.

Wszak tyle jeszcze miejsca mamy dlr no
wych mas ludności, tyle możności rozwoju 
przemysłu i handlu dla obrotnej i inteligentnej 
warstwy.

Bo naszą mniejszą liczebność 2równowa
żyć może w walce o byt tylko spotęgowanie 
tych nieważkich czynników duchowych, które 
decydują o kierunku historyi.

„Samo bogactwo ludzkie nie sprowadzało 
nigdy— pos iada autor— tego tak pospolitego, a 
tak dla ogółu mało widocznego zjawisaa, że 
historyę robiły nie masy, lecz mniejszości.

„Tym mniejszościom trzeba na to, poza 
siłą ekonomiczną, c z e g o ś  w i ę c e j . . . *

W  ciągu roku notujemy drugą z kole: 
pracę, poświęconą zbadnniu naszego stanu ma* 
teryalnego.

Usiłujemy poznawać,— znaczy to, że celo
wo i świadomie sprawami naszemi chcemy kie
rować.

idem-

Z? spraw galicyjskich.

Około reiorm y wyborcze].
Namiestnik Bobrzyńsk zakomunikował we 

śiudę prezesowi klubu ukraińskiego dr. K. Le* 
wickiemu następującą uchwalę, powziętą prze* 
prezesów klubów polskich:
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„Prezesi stronnictw polskich, po wybu
chaniu oświadczeni?, złożonego przez preży- 
dyum klubu narodowo-demoicratycziiego ruSKie- 
go na ręce p. namiestnika, że od swego żąda
nia 30 proc. mandatów i zabezp* :czenfa ich 
pi zez utworzenie odpowiednich jednomandato
wych okręgów nie odstępują, oświadczają, ie  
podwyższenie procentu mandatów ruskich po
nad 36,4 proc. uważają za niemożliwe dc przy
jęcia, a co do sposobu zabezpieczenia manda
tów golowi są dalej pertraktować*.

* *

W e czwartek o godz. 11 ej przed połu
dniem odbyło s;ę w gmachu sejmowym posie
dzenie prezesów wszystkich klubów polrkich 
poa przewodnictwem marszałku krajowego Ada
ma fcr. GołuchowskJeg->. W  obradach wziął 
także udział namiestnik dr. Bobrzyński. Na 
posiedzeniu tern złożono nowe projekty reformy 
wyborczej sejmowej: od stronnictwa lewicy de
mokratycznej, ludowego i narodowo-dcmokraty- 
cznego. Prowadzono dj skusyę nad fconstru- 
kcyą reformy wyborczej; obrady były ściśle 
poufne.

Na wtorek, 4 września, zwołane zostanie 
ponowne posiedzenie prezesów klubów pol
skich, natomiast komisya dla reformy wybor
czej, zapowiedziana na 5 września, odbędzie 
się później, na razie bowiem prowadzone będą 
dalsze pertraktacye z rusinami.

-wurżi

Kongresy eucharystyczne.
Ze szczególniejszą wspaniałością odbywa 

się oDecnie w Wiedniu, pod pi otektoratem ce
sarza Franciszka Józefa i następcy tronu, XXIII 
kongres eucharystyczny.

Kongresy eucharystyczne powstały z ini- 
cyalyw y katolików francuskich we Francyi.

Już w latach 70 tych ubiegłego wieku 
biskupi francuscy Segur i Merillot w pismach 
i mowach agitowali za ożywieniem kultu cucha- 
rystyi, pragnąc go zdobić centralnym punktem 
życia religijnego katolików nowoczesnych. W  
południowej Francyi kult eucharystyi przybrał 
też wkrótce charakter tłumny cli r.anifestacyi 
religijnych, uroczyste procesye ze „Sanctissi- 
mum" i nieustające adoracyc, powstanie licz
nych bractw eucharystycznych dowodziły w y
jątkowego wezbrania czci dla Zbawiciela, kry
jącego s ę na oitarzu pod postaciami chleba i 
wina. Pap:eż Lecn XIII patrzjl przychyl- 
nem okiem na ten nowy ruch i popierał go 
chętnie.

W e Francji również, a m ian ow icie w 
mieście Lille, zebrał się w r. 18E1 p ie rw szy  
światowy kongres eucnarystyczny. Inicyatywę 
do niego dała wybitna propagatorki kultu 
eu ch a rystyczn ego , pani Tausier, przeprowadzili, 
z ł s  je j myśl biskupi francuscy. Na k o n g res 
zjechali katolicy z wielu krajów, nawet z Gre- 
cyi, Azyi 1 Ameryki. —  Piei wszy referat miał 
Balcasfeł o „iceyalntm  K rólestw ie Cirysaisa* 
Biskup Leąuette m ówi! o ob ecn ości Zbawiciela 
a tabernakulum. Kongres starał się g łó w n ie  o 
spopularyzowanie nabożer sta a eucharystycz
nego.

W  dniach 14— 17 września następnego 
roku obradował kongres w Awignouie, starem 

ueście pap.eskiem. Lleą przewodnią obrad 
było „schrźeśdjanieme życia przez euchary- 
»tyę*. Mówcy akcentowali myśl, że wzmocnie
nie czci Najśw. Sakramentu jest skutecznem le
karstwem na choroby społeczne.

Na na-itępnym kongresie r̂. 1883) w Leo- 
dyum, któremu przewodniczył kard. Lechamps, 
utworzono już „komitet stały* ceiem peryo- 
dycznego urządzania kongresów eucharysty
cznych.— Czwarty kongres zebrał się na ziemi 
szwajcarskiej, we Fryburgu, piąty znowu we 
Francyi, a mianowicie w Tuluzie, roku 1887: 
szósty w Paryżu, siódmy w Antwerpii. Na 
wszystkich coraz pilniej omawiano k^estyę 
społeczną. Te wszystkie i naslępne Kongresy 
nie miały jednak jeszcze charakteru naprawdę 
n"ędzynarodowego i masowego, były to tylko 
tłumne zebrania gorących katohków, głównie 
z Europy zachodniej.

Dopiero Kongres w  Lourdes w  r. 1899 
zainaugurował ową seryę imponujących, maso
wych manifestacyi eucharystycznych, do której 
niezawodnie wejdzie także XXIII kongres wie- 
d*ński. Poraź drugi pojawił się wówczas na 
kongresie legat papieski w osobie Kardynała 
Langenieux’a, arcybiskupa z Rbeims. W  wiel
kiej procesyi, która stała się odtąd wzorem dla 
wszystkich późniejszych i stanowi punkt kulmi
nacyjny każaego kongr :su eucharystycznego, 
wzięło udział 7 k ardynalów, 9 arcybiskupów 
i 50 bi kupćw —  Monstrancyę niósł przez u- 
kwiecone ulici, wśród dźwięku fanfar, legat 
papieski.

W  dwa lata później (r. 1901) obradował 
kongres światowy w Angers, a w roku 1902 
w Namur. Był to ostatni kongres za pontyfi
katu Leona XIII, Nowy papież, Pius X, nie 
zadawala s;ę j jż  tylko poDieraniem idei kon
gresu, ale sam bierze w swe 1 ęce inicyatywę. 
Na kongres w Agolem nie tylko wysłuł legata 
w osobie kardynała Lecot, ale nadto wystoso
wał pismo, sclidaryzuiące się z pracą i celami 
kongresu. Naibfiższy kongres zebrał się w ro
ku 1905 w R zynie, w  bazylice 12 apostołów. 
W  czasie procesyi, która posuwała się po na
wach kościoła św. Piotra, sam papież niósł 
„Saatiissimum*, w otoczeń u 13 kardynałów, 
kilkudziesięciu biskupów i 30,000 ludzi.

W tym samym, t. j. w roku 1905, wydał 
Pius X  głośny dekret o potrzebie codziennej 
Komunii św. Dla kultu eucharystycznego była 
to wielka .zdobycz*, następne ■ ongiesy zajęły 
s:s gorliw.e propagandą za wprowadzeniem w 
życie tego dekretu. Jul na kongresie w  Tour- 
n*y (1906), a szczególniej w Mctzu, dekret był 
przedmiotem wsz< chstronnej dyskusyi. Kongres 
w Metzu, 18 ty z rzędu, był pierwszym, który 
się zebra! na ziemi niemieckiej. Legatem papie
ża był kardynał Yanutelli. Ilość uczestników 
wynosiła 30,000.

W  Londynie, stolicy Królestwa, które 
przed 300 laty oderwało się od Kościoła, w 
centrum angielskiego protestantyzmu, zebrał się 
kongres 19 ty. Był on manifzaiacyą katolików, 
głównie angielskich, którzy jeszcze przed 50 
laty na ulicacn Londynu pokazywać się nie 
mogli. Fanatycy protestanccy postarali się, że 
rząd zakazał obnoszenia po ulicach Monstrancyi. 
Frccosyu— choć bez S a n c t i s s i m u m — je- 
(ir.ąk się odbyła, a wzięto w niej udział 7 kar
dynałów, 90 biskupów, 1,000 kapłanów, 25,000 
świeckicii 1 20,000 dzieci. IJtą przewodnią o- 
brad była apologia katolicyzmu, a zwłaszcza 
degmaiu eucharystycznego przed zarzutami pro
testantów angielskich, którzy eucharystyi nie 
uznają.

W e świrżej jeszcze pamięci tk r i manife- 
slacya eucharystyczna w Kolonii w roku 1909 
Legata, kardynała Vanutellego, witaty, w czasie 
jego podróży po Renie z Moguncyi do Knloni', 
masy ludu, usfaw;one ze sztandsrany na b-ze- 
gu Setki tysięcy ludzi z 70 bisu p. roi brało 
udział w  procesyi.

Dwudziesty pierwszy kongres obradował 
w Montreal, w stolicy Kanady. Oficyalnie wziął 
w nim także udział kanad yjki prezes mini
strów. Legat, kardynał Vat;ućelli, udzielił ko
munii 30,000 dzieci.

Ostatni, 22-gi kongres, obradował w  Ma
drycie. Legata papieskiego, którym był kardy
nał arcybiskup Acąuire z Toledo, podejmował 
w swvm zamku, jnko swego gościa, król A l
fons XIII, Dwór hiszpański, ministrowie, posło
wie brali udział w kongresie. Ilość uczestników 
podawano na 50,000.

Na obecny kongres do Wiednia zjechali 
katolicy ze w szystkich części świata. Oorądy 
kongresu odbjrwają się w językach: niemieckim, 
francuskim, włoskim, argielskim, polslim, cze
skim, hiszpańskim i węgierskim.

W e wszy stkich kościołach wiedeńskich, 
w szczególności w katedrze św. Szczepana, 
odbywają się codziennie Msze pontyiikalne, ja
ka też rano i popołudniu kazania, wygłaszane 
przez biskupów.

W  czasie kongresu odbedzie się wielka 
komunia dzieci, w którei weźmie udział, jak 
obliczają, około 20 000 dziatwy. Odpędzie się 
też wspaniały pochód przez miasto, na zakoń
czenie kongresu. Do pochodu zgłusiłc się już 
przeszło 100,000 mężczyzn.

Na cześć kongresu cały Wiedeń został 
wspaniale przyozdobiony.

Na kongies przyjechali kardynałowi" i 
biskupi z Francyi, Anghi, Niemiec, Polski, Ilo- 
landyi, Belgii, Włoch, Turcyi i Portugalii, oraz 
ze Stanów amerykańskich.

Na zakończenie kongresu, jutro w nie
dzielę odbędzie się uroczysta procesya z kate
dry św. Szczepana przez Ringstrasse do bramy 
durga, gdzie odbędzie się Msza św. i końcowe 

błogosławieństwo.

Kokowcenł wobec kam panii 
duchowieństwa.

„Ruskoje S iow oŁ komunikuje w  ostatnim nu
merze, iż wnet po pow rocie z zagranicy nadproku- 
ratora synodu Sablera, K okow cew  m iał z nim dłuż
szą rozm owę na temat kampanii w yborczej ducho
w ieństw a i deklaracyi Synodu, którą rozesłano du
chowieństwu pomimo dezaprobaty ze strony rady 
ministrów.

W  rozm owie tej miał jakoby K okow ćew  oznaj
m ić Sablerow i swoją opinię, przeciwną zbyt liczne
mu udziałowi duchowieństwa w  Dumie. Frezes ra 
dy m inistrów zalecał natomiast Sablerow i porozu
m ieć Się z ministerstwem Spraw wewnętrznych i 
w ykorzystać głosy duchowieństwa w  celu przepro
wadzenia św ieckich] kandydatów rządowych

W krótce po tej rozm owie Synod rozesłał no
w y  okólnik z zaleceniem  zmodyfikowania agitacyi 
d cńowi ńaiwa za własnym i kandydatami. Jednakże 
duchowieństwo pod wrażeniem pierw szego okólni
ka potraktowało o rugi okólnik nieprzyjaźnie i agi
tow ało w  dalszym  ciągu.

W tedy podobno K okow cew  zw rócił się poraź 
drugi do Sablera z żądaniem ograniczenia do m i
nimum ilości posłów  duchownych, zaznaczając po- 
w lórnit, iż nie w ierzy w  zdolność do pracy Dumy, 
posiadającej ogromną ilość posłów  z kleru

Z kijowskiego Towarzystwa 
rolniczego.

Zw iązek hodowlany.

Podniesienie dochodowości wszelkich form 
użytkowania inwentarza żywego stanowi dla 
rolnictwa kraju naszego kwestyę bardzo po
ważną.

Wiele gospodarstw posiada już dzisiaj 
obory zarodowe, inne prowadzą gospodarstw^ 
mleczne, dla innych poważny interes stanowi 
opasacie, dla wszystkich blizką jest spiawa in
wentarza pociągowego, sprawa obornika, sło
wem, niema gospodarstwa nie zainteresowane
go w którymKolwkk kierunku tego użytko
wania.

Sprawy te jednak nie mogą hyć żadną 
miarą prowadzone dobrze bez fachowej znajo
mości przedmiotu po pierwsze 1 bez zj 'dno- 
czeria usiłowań szeregu jednostek gospodar
czych po drugie. Nieodzownem jest tu biegłe 
kierownictwo i kontrola każdej foim y produk- 
cyi— doskonalę poznanie warunków zoytu i 
dążenie do ich polepszenia ewentualnego opa
nowania.

Wychodząc z założeń powyższych, rada 
kijowskiego Towarzystwa rolniczego na posie
dzeniu swem w dniu 2 lipca r. b. postanowiła 
otworzyć przy k i j o w s k i Towarzystwie rolni- 
czem wydział hodowlany, tworząc przy nim 
jednocześnie Związek hcdowców.

Niżej przytoczony pr ogram działalności 
Związku obejmuj" prawie całkowity za b es  za
dań przed nim stojących. Jedne z nich uddaw- 
na oczekują na wypełnienie, inne powinne być 
jaznajrycblej uwzględrione, jeszcze inne zreali
zują się w odległej może tylko przyszłości. 
Bądź cc bądź, z: sada .siła  w zjednoczeniu* 
jest tu całkowicie i jedynie decvdująca.

Program w.ęc zadań Związku dotyczy 
różnych zakresów działalności, a w ięc hodowli 
bydła rasowego w ścisłem znaczeniu tego sło
wa, użytkowania bydła mlecznego, opasowego 
i posągow ego, spraw kupna i sprzedaży, 
spraw finansowania, kredytu, zapomóg, wresz
cie spraw ogólnie podnoszących poziom ho
dowli krajowej, lub Służących specyalnym jej 
celom.

Program jest następujący:
A) Co do bydła rasowego:
1) Założenia księgi rodc wej.
2) W ybór najcelniejszych reproduktorów
3) Kierownictwo i kontrola hodowli bydła 

rasowego.
4) Organizacya stacji reproduktorów.
5) Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży 

bydła rasowego.
B j Co do bydła mlecznego, opasowego i 

pot ąg< wego.
6) kierownictwo i organizacya kontroli 

utrzymania, żywienia, mleczności, wypasania, 
użytkowania gospodarczego, wyzyskaniu odpad
ków budowy w związku ze sprawami powyższe 
mi, obór, gnojowników i t. p.

7) Współdziałanie sprawie wszelkiej pro- 
dukcyi hodowlanej.

8; Pośrednictwo, zaKiadanie kooperatyw 
w zakresie  n a b y w a n ia  i zp ytu  Lydia m leczne

go, opasowego i pociągowego oraz wszelkich 
odnoszących się tu produktów.

9' Organizacya rzeźni centralnych i spraw 
transportowych.

10) Założenie przy wydziale komitetu, 
prowadzącego dział chłodnictwu.

C) Co do środków materyalnycb, zmie
rzających do podniesienia hodowli:

11) Organizacya kredytu dla członków 
Związku.

12) Starania o subsydya departamentu 
rolnictwa 1 ziemsfw na cele związane z rozw o
jem hodowli.

D) Co do środków społeczno-ekonomicz
nych i naukowych.

13) Pośrednictwo w wyszuk’ waniu spe- 
cyalistów, od wyższych funkeyenaryuszów do 
robotników włączn.e.

14) Zbieranie materyałów, wyświetlają
cych położenie hodowli, warunki jej rozwoju, 
stoaunki hodowlane i t. p

15) Studyowunie specyalnych gaięzi. ho
dowli i produkcyi hodowlanej w zachodniej 
Europie lub kosyi.

16) OrganLacya zebrań, uółek lokalnych, 
związków kontroli i kooneratyw

17) Rozszerzania wiadomości hodowli 
drogą odczytów, pogadanek, publikacyi i t. p.

18) Organizacya wystaw, pokazów i jar
marków z premiowaniem.

19) Założenie przy Iaboratoryum T ow i- 
: zystwa działu Zootechnicznego, prowadzenia 
przy sieci zakładów doświadczalnych stałych 
lub czasowych d /świadczeń, a przy instytu
cie bakieryologiczuym —  badań mikroskopo
wych,

Dla wypełnienia prog-amu powyższego 
zaangażowany został przez T-wo rolnicze jeden 
z wybitniejszych w Zachodniej Europie spccya- 
Hstów, duńczyk p. K. Wulff, znany z prac za 
równo teoretycznych, jak i praktycznej działal
ności w roli organizatora i kierownika związ
ków kontroli i snraw hodowlanych w Danii, 
Niemczech i w  Królestwie.

Jedną z pierwszych czynności p. Wullfa 
jest dokonywany obecnie objazd obór członków 
Związku, ktÓTzy wnieśli do T-w a rolniczego 
swe dek'ara/ye i składki. Równorzędn:e z Ilu- 
stracyą obór i chlewni i odnośnemi konsulta- 
cyami p. Wulff zajmie się wstępnem zbadaniem 
warunków najbliższe; organizacyi związków 
kontroli, oraz pozna fachowców, pracujących 
uż obecnie w różnych majątkach.

Pozatem p. Wulff zamier a tzyaać tłóma- 
czeDie szeregu prac swych i pomieszczać arty
kuły popularne w miejscowej p i-s ie  rcl- 
iiiczej.

Pow stanę związku hodowlanego przy ki 
jowsMem T-wie rolofczem niewątpliwie za;nte- 
resuje rolników naszych. w. 0.

K $ 4»KEfc£ 1 ' w p n r m w a n r  l m .
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—  W ystaw ? rolnicza.1; Od.dm a|26 do ł 3 sier
pnia w "rj tńkówce pow. humańskiego trw ała w y 
stawa rolnićzr, urządzona staraniem i 'kosztem 
ziemstwa. ' Najokazalej prezentowały Ś9e okazy, w y 
stawione prze/ ziemstwo, nie brakło' jedna«_ i w y 
staw ców  prywatnych R eprczeniow ane b yły  na 
w ystaw !e dzK .y  wyr t^u m rszyn i narzędzi rolni
czych, hodowli bydła i ptactwa domowego, rolnic
twa, przem ysłu domowego, ogrodnictwa i pszcze
larstwa.

Złoty medal Sędziowie przj znalijhuniariskiej 
szkol" rolniczo ogrodniczej za .w staw ion e w yioby. 
Zw iedzającym  w ystaw ę włościanom  rbźdatoaljo bez
płatnie popularne 'tsiążeczki z zakresu gospodar
stwa rolnego

— Zasiew y oziminy. W skutek nieustannych 
deszC2dw w  pow. W innickim w ielu ro ln itó w  opó 
źniło się 2 w ysiew em  zbóż ozimych. Niektórzy 
gospodarze dotychczas jeszcze nie pokończyli 
siewu.

—  Droga bita D fyn -W u iilica . Droga bita po 
rr:ędzy Li ty nem i  W innicą buduje się już oddawna. 
Pozostało jeszczt do wybruKowam z około ic  wiorst 
i robota U  ciąghie się już w  Ciągu lat trzech. Po 

uniedry Jakuszyńcami a Ksawnrówltą droga jest 
lozlrópina i zburzona, złożono na niej m ateryały 
budowlane, w obec Czego w szelka kom unikacja na 
tej części drogi jest wprost niem ożliwa.

— Tramwaj w  Winnicy. W Winnicy rozoo 
częto już zwożenie m ateryałów dla mającej się bu- 

■idować sieci torów  tram wajowych. T rrm w aj za
cznie kursować nie wcześniej, niż na wiusuę roku 
przyszłego.

—  Szkoła mierniczą" w. Żytomierzu W  Ż yto
mierzu rozpoczynają się egzaminy wstępne do o- 
twieranej tam w  roku bieżadym Szkoły mierniczej. 

'■Dotychczas złożono 120 pc dat od osób, pochodzą
cych przeważnie z *Voi>?ia

—  GImnazyum w  H anlowie. Gubernator ki
jow ski zatwierdził uchw ałę K«niowsk ej rady miej
skiej w  sprawie założenia w  m, Kaniowie gimna- 
zyura męskiego. uRasto ofiaruje n« t n cel 1,500 
Sążni plaću v  pobliżu gmachu instytucyi rządo 
wyob 1 obowiązuje się dawać corocznie po . 2,500 
rubli na utrzymanie gimt.a*yum. Spraw a udziele
n i  zapomogi dla gim ua-yum  przez ziemstwo po
w iatowe zdecydowana będzie na najoilższem zg o- 
n-.dzeniu ziemskiem powiatu kaniowskiego

Jak wiadomo, rado miasta ta n ie w a  uchwaliła 
założyć gimnazyum jeszcze w  r. 1910, lecz w ów czas 
starania jej sp ełzły  na nizzem ź powodu opornego 
stanowiska b. kuratora kijowskiego okręgu nauko 
v ego 2 iło v  i, który oświadczył, że ludność praw o
sławna m. Kaniowa i powiatu kaniowskiego nie 
odczuwa potrzeby założeńia gimnazyum, z którego 
korzyść mieliby jedynie żydzi miejscowi.

Zwracamj- uwagę prawyborców miasta K i
jew a na to,

iż w recłakcyi naszego pisma znajdują się 
iisty  w yborcze, które można przeglądać co
dziennie od 11 rano do 6 wieczorem w dnie 
powszednie —

iż z chwilą ogłoszenia tych list następuje 
dla noszęgo miasta okres, w  którym odbywać 
się moga zebrania przedwyborcze prawy
borców —

iż termin śniadania zażaleń na niepra
widłowość tych list upływa w piątek 7 w rze
śnia b r —

iż skargi na nieprawidłowość list wybor- 
czyc będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte dowodami-

W ydatki-
Zarządzający wydziałem statystycznym za

rządu miejskiego A. Rubinsztejn zawiadomi' 
prezydenta miasta, iż cuma 8,000 rb. przezna
czona przez rad; miejską na wydatki spowodo
wane wyborami do Dumy Państwowej, okazała 
się niewystarczającą. W yd zu ' pozostał jut dłu
żny miejscowym drukarniom za drukowanie 
! st wyborczych 1,800 ro , ogółem zaś wydat

kował dotychczas 9.307 rh. 59 kop., t. j. prze
kroczył udzieloną mu sumę o 1,307 vb. 59 Kop. 
i w najbliższej przeszłości czekają go dalsze 
wydatki.

W  celu wykazania, jak oszczędnie i pro 
dukcyjriie wydatkowano środki przeznaczone 
przez radę miejską na organizacyę wyborów, 
zarządzający wydziałem przytacza rezultaty prac 
i koszt ich podczas wyborów do 2 ej i 3-ej 
Dumy.

Podczas układania list wyborczych do 2-ej 
Dumy Państwowej przygotowano około 40,000 
kartes z Da-wiskami wyborców, p*-zyczem w y
dano 13950 rb. Listy zostały ogłoszone 
w końcu stycznia 1907 r. W krótje potem 
z powodu rozwiązania 2-ej Dumy przystąpiono 
do układania list wyborczych do 3 ej Emmy, co 
dało możność skorzystania ze znacznej części 
gotowego materyału z r. 1906. Dzięki tej oko- 
nczuości przy układaniu list wyborczych do 3 ej 
Dumy Państwowej przygotowano tylko 24,000 
kartek z nazwiskami i wydano 10,300 rb

W  cyągu osłatmch 5 lat ludność miasta 
Kijowa znacznie wzrosła, co odbiło się obecnie 
na ilości kartek z nazwiskami wyborców, przy
gotowanych p-zez T?ydział statystyczny; przy 
gotow?no ich mianowicie:

2. cenzusu Dieruchomośclowego 7,532.
Z  cenzusu handiowo-przt myślowego 23800-
Z  cenzusu mieszkaniowego 35,602.
Z  cenzusu urzędniczego 6,700.
Z  mieszkań nieopodatk. około 7,000.
Z  emerytur i plenipotencyi około 300.
Ogółem 80,934.
W  ten sposoD wydział statystyczny musiał 

wygotowsć blizko 81,000 kartek, przyczetn 
koszt tej pracy znacznie się zwiększył z powo
du znanego ukazu senatu o żydach, których 
prawie 9/10 poznawionych zostało praw wybor
czych. Po wykreśleniu ich z kartek trzeba by
ło dokonać sptcyalrego ich sprawdzenia, p o  
czem utożono 2 próbne listy wyborców chrze
ścijan i żydów, które oddano dc sprawdzenia 
policyi, poczem na zasadzie jej wskazówek cał
kowicie przerobiono listy alfabetyczne. Na tej 
zasadzie zarządzający wydziałem statystycznym 
zwrócił się do prezydenta miasta z prośbą 
‘o udzielenie na dalsze wydatki (drukowanie list 
dodatkowych, napisanie 30,000 zawiadomień 
imiennych, wydatki komisyi cyrkułowych, po
krycie dotychczasowego deficytu i t. p.l dodat
kowy cn 6 tys. rubli.

Z gub. komisyi w yborczych.

W  ciąęu dnia wczorajszego do gubernial- 
nej komisyi wyDorczej wpłynęło ogółem 14 
skarg od wyborców na aecyzye kom.syi powia
towych i nieprawidłowe wpisanie do list w y 
borczych m. Kijowa. W szystkie skaigi, jakie 
dotychczas wpiynęły, komisya guberniaina roz
patrzy na najbliższem swem posiedzeniu, które 
sie odbedzie w poniedziałek.
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Roku 1812 Wielka armia wkracza lo  
Moskwy Na czele rstraży przedniej idą złoci 
huzarzy Umińskiego

—  W ycieczka kolarzy P. T- G Jutro
0 godz. 8 -ej rano odbędzie się zwykła wy
cieczka Kolarzy P. T . G. Punkt zbąrny ną 
boisku Towarzystwa gimnastycznego Teatral
na 4.

—  K atastrofa ze stsrow cem  „K ijów *.
Balon sterowy , Kijów* który d. 29-go sier
pnia wzniósł się z kiiowskipgo rPola sporto
wego* na Łutijanówce, uległ Katastrofie tego 
samego dnia w nocy w odległości 5° wiorst 
od Kijowa, w pobliżu Cstera.

Pierwszą wiadomość o katastrofie otrzy
mał kijowski klub lotników od syńa właścicie
la sterowe* W . Andersa.

Szczegóły katastrofy i jej przebieg nie 
są dokładnie znane. Wiadomo na razie, że 
sterowiec uległ katastrofie podczas lądowania, 
że powłoka balonu została zniszczona, a gondola 
z motorem i cennymi przyborami spionęła do
szczętnie; pilot zaś W . Anders ocalał.

Katastrofę spowodował przez nieostrożność 
rr.m lotnik, który chcąc spojrzeć, na zegarek 
zapalił zapałkę, skutkiem czego wybuchły gazy 
benzynowe, następnie zaś zbiornik benzyny
1 wodor.

Przed katistrofą d. 29 gc września stero- 
wiec „Kijów* kierowany przez W . Andersa la
tał przez jakiś czas nad miastem, wzniósłszy się 
dość szybko na wysokość 1,000 metrów.

Z  Ł u kjan ó w k i ponad szo są  K a d eck ą  b a 
lon p o szy b o w a ł w kierunku P ad ołu . W  pobliżu 
szo sy  stero w iec „K .jó w *  SDOtkat się z m on o
planem  S w ie s z n L o w a , k tó r j w zn ió sł się n ieco  
w cześn iej z lotn iska to w a rzy stw a  aeren au ty- 
cznego.

Spostrzegłszy balon, Sw iesznkow posta
nowił mu towarzyszyć, lecz na przeszkodzie te
mu stanął silny wiatr, który zmusił lotn’ka do 
zmiany kierunku lotu. Tymczasem sterowiec, 
unoszony silnym wiatrem w kierunku W yszo
grodu, przeleciał nad Padołem : znikł z cczn.

Natychmiast po otrzymrniu wiadomości 
o katastrofie n? miejsce wypadku wyjechał 
właściciel uterowca F. Anders oraz jego po
mocnicy.

Sterowiec .Kijów* zbudowany został 
przed dwoma laty przez F. Andersa, jego wła
snym liosztem Był to balon jego własnego 
pomysłu, który, jak powiadają, poiiiadał wiele 
zaiet. Długość sterowca wynosiła 36 i pół me
trów, szerokość 7 metrów, pojemność 1,000 
metrów sześciennych. Balon napełniony był 
wodorem. U dołu zawieszona była gondola dłu
gości około 15 metrów, w środku zaś jej znaj
dował się motor „N. A  G.* o sile 6u koni.

—  Kom isya ubezpieczeń robotniczy oh 
Nr podstawie uchwalonego przez Dumę Pań
stwową i Radę Państwa i Najwyżej zatwier
dzonego prawa o koinisyacn ubezpieczeń robo
tniczych, komisyt podobne powstać mają nie
bawem we wszystkich miastach guoernialnych 
państw/..

W  Kijowie projektowane jest utworzeń c 
komisyi ubezpieczeń robotniczych w ciągu naj
bliższego miesiąca.

Do składu komisyi na mocy ustawy wejść

ma między innymi 2 przedstawicieli robotników 
i 4 ich zastępców, którzy początkowo będą 
mianowani prztz admintscracyę (później mają 
być oni wybierani przez zarządy proj “ktowa- 
nych obecnie kas szpitalnych). Wobec tego g u 
bernator kijowski zwrócił się do starszego i 11 - 
spestera fabrycznego z prośbą o wskazanie 
kandydatów na przedsiawicieli robotników i ich  
zastępców w rzeczonej komisyi.

—  Z lotnictwa- Według informacy! p ry 
watnych otrzymanych przez rodzinę lotnika 
I. Sikorskiego, o upadku którego podczas kon
kursu rosysKioh aeroplanów wojennych one- 
gdaj donosiliśmy, p. I. Sikorski nie został w ca 
le raniony, aeroplan zaś uszkodzony został 
nieznacznie.

—  Skasow anie pociągów letnich j Od 
dnia dzisiejszego na kolejacn Poł.-Zachodnich 
przestaną kursować wszvstkie pociągi letnie.

—  UDezpieczenia przym usowe Specyai-
na komisya do spiaw ubezpieczeń i środków 
przeciwpożarowych przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych zaw'adomila generai-guhernatora 
kijowskiego, iż star/nia kijowskiego gubernial- 
nego zgromadzenia ziemskiego o rozszerzeniu 
ziemskich ubezpieczeń przymusowych nr budyn
ki, znajdujące sit. poza nadziaiowymi gruntami 
włosciańSKimi, w odległości 50 sążni od budyn
ków podP ?“ ' icych ubezpieczeniu orzymusowe- 
mu, zostiły przez nią uwzględnione.

—  Z T rw  ochotnicze] straży  ogniowej.
W  dniu 2 gim września r. b. w teatrze i ogro
dzie Kupieckim dla zasilenia kasy kijowskiego 
T-wa ochotniczej straży ogniowej odbędzie się 
przedstawienie „miniatur", wystawione przez 
dyrekeye teatru Kruczynina koncert orkiest.y 
131 pułku tyraspolskiego i zabawa ogrodowa. 
Początek o godz. 6 -ej wieczorem.

—  Muteum rolnicze. Główny zarząd ro‘- 
nictwa i urządzeń rolnych udzielił kijowskiemu 
zarządowi ziemskiemu zapomogi w sumie 2.500 
rb. na urządzenie powstającego pizy zaiządzie 
ziemskim muzeum rolniczego.

—  Opodatkowanie. • Kijowski powiatowy 
zarząd ziemski umieści* na listach podatkowych 
przygotowywanych na r. 1913—  6,200 jedno
stek rolnych, 1870 nieruchomości w miustecz- 
kacD, 2,879 -?Dryk i nakładów przemysłowo- 
handlowych i 2,620 budynków wiejsk>'cn.

Oprócz tego powiatowy zarzad ziemski 
opodatkuje w roku p-zyszłym z górą 2,000 
budynków wie skieb i zakładów nandlowo-prze- 
mysłowych, które dotychczas uniknęły ‘opodat • 
kowania.

—  Dar bar- Ginzburga. Baron W . Ginz
burg zawiadomił prezydenta miasta o wysłaniu 
przezeń dc Kijowa w cem umieszczenia w jed
nej z sal biblioteki publicznej bronzowego po
piersia cesarza Aleksandra II, dłuta rzezbiarza 
Aronsona. Popiersie to bar. Ginzburg ofiaro
wał miastu w roKu zeszłym.

—  Odznaczenie Prezydent miasta H. 
Djakow otrzyma’ Najwyższe zezwolenie na 
przyjęcie i noszenie orderu św. Saw y 2 stop
nia otrzymanego w r. 1910 od króla serb 
skiego.

—  Podziękowanie. Komitet rosyjskiego 
towarzystwa samochodowego nadesłał na ręce 
prezydenta miasta podziękowanie za serdeczne 
przyjęcie w Kijowie uczestników czerwcowego 
wyścigu mi< dzynarodo t/ego i wyznaczenie spe- 
cyalnej nagrody r ńaiU Kijowa.

—  Zw rot funduszów- Główny zarząd 
gospodarki lokalnej zawiadomił gęnerał-guoer- 
natora, iż na skutek sratafi 1 i|0W3Kiego ziem- 
stwa gubernialuego ministerstwo sprawiedliwo
ści postanowiło zwrócić ziemstwu 49 tys. lubi 
z sum zebranych z grzywien sądowych, które 
wydane zostały zarządowi wieeień. Suma po
wyższa zostanie włącśona do preliminarzu mi
nisterstwa oprawiedliwości na rok przyszły. 
Ziemstwo kijowskie przeznaczyło ją na budowę 
are&ztu w Radomyślu, łaźni i inne podobne 
wycatki.

—  Portfel Napoleona. Niejaki Leon Ł c-
tocki z Humań,a zaproponował zarządowi m ia
sta Kijowa kupno portfelu Napoleona I w  ce
lu ofiarowania gc świeżo założonemu „Muzeum 
1812 r .“ w MosKwie. Portfel ów, jak twierdzi 
p. ŁotocKi, blizko od 100 lat znajduje się w 
posiadaniu jego rodziny. Niewielkich roz
miarów pokryty jest on bardzc już wybla
kłym aksamitem z liśćmi laurowymi i gw iaz
dami wokoło, po rogach widnieją litery 
J. N., które według tradycyi oznacza
ją Józefinę i Napoleona. Portfel miał być po
darowany przez Józefinę i cesarz miał go bar
dzo cenić, przechowując v  nim swe plany 
strategiczne. Podczas odwrotu z M oskwy (we
dług tej samej tradycyi) teczka ow ł  dostała się 
w ręce jakiegoś pułkowuikr kozackiego, który, 
chcąc coprędzej zbadać jej zawartość, rozciął 
j ą pałaszemL lecz ujrzawszy zamiast pieniędzy 
plany, doręczył je swej władzy, portfel zaś 
sprztdał hr. Duninowi ze Strelńik gub. podol
skiej.

Po wojnie sąsiedzi hrabiego często miei. 
sposobność oglądać u niego teczkę cesarską; 
widvwał ją również tam hr. Szembek z Ujścia, 
który, znając Napoleona III, wówczas jeszcze 
prezydenta republiki francuskiej, opowiedział 
mu o istnieniu tej Damiątki. Później będąc c e 
sarzem, Napoleon III chciał odkupić portfel od 
Dunina za 1,000 pótimperyaiów, lecz hrabia 
nie zgodził się na propozycję.

—  Rozpoczęcie roku szkolnego- Rok
szkolny w szkoie p. Zołii Żukiewiczowej roz
poczyna się dziś w schotę. O godz. ioVa ra
no w lokalu szkoły (W ,-VrłodzimiersKa Ne 42) 
odbędzie się nabożeństwo, na które przelożooa 
szkoły, p. Żukiewiczowa, zaprasza dz.eci i ich 
rodziców. Lekcye rozpoczynają się w ponie- 
d; lalek 3 września.

—  Z uniw ersytetu. Dn. 31 sierpnie re
ktor uniwersytetu przyjął na wydziały lUologicz- 
ny, prawny i matematyczny 43 studentów I 
Ogółem przyjęto do dnia wczbrajszego 895 stu 
dentów-chrześcijan, która to liczba przewyższa 
liczbę przyjętych w roku ubiegłym o 112

Dziś rozpoczynają sir egzaminy państwo
we w dwóch komisyach egzaminacyjnych uni
wersytetu kijowskiego: prawrej i medycznej.
W  komisyi prawnej złożono 214 podań, wśród 
nich 22 podania złożyły kobiety, które ukoń
czyły wydział prawny na wyższych kursach 
żeńskich i w uniwersytecie (jako wolne słu
chaczki). W  komisyi medycznej złożono około 
320 podań, z nich 77 —  od kobiet, które 
ukończyły wydział medyczny na kursach żeń
skich, i 60 podań od doktorów medycyny, 
z dyplomami uniwersytetów zagranicznych (59 
mężczyzn i 1 kobieta)

Wszystkich składających egzam-ny w k o 
misyi medycznej podzielono na 8 grup (6 dl a 
mężczyzn i 2 dla kobiet), w konrsyi zaś praw
nej —  na 4 grupy.

Co się tyczy pozostałych komisyi, eg za 
miny rozpoczną się w nich dopiero oko’ o d 15 
września, przyczetn w konrsyi filologicznej po-
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d an ia  p rzy jm o w an e będą do dn. 10 w rześn ia, 
w  m atem atyczn ej za s  —  do d. 7 -g o  w rześn ia  
D o tąd  złożon o w  p ierw szej 12 podań, w  dru
g ie j 56.

— FIGLE SAM O CH O D Ó W . Onegdai na ul. 
M oskiewskiej samochód 61 przejechał A. Marko- 
zanil ową, która uległ,” potłuczeniu i pokale
czeniu.

—  Autom obilisti, który onegdaj na u! W . 
W asylkow skiej przejechał 10 letniego^ Jesclewicza, 
okazał się M Buljonem. PoliCya pociągnęła go do 
odpowiedzialności.

—  K W A S  S IA R C Z A N Y . W czoraj na ulicy 
Andrzejew skiej jaitaś koDieta oblała kwasem  siar
czan y" m łodego tapicera M. Fetrnchina Poszko- 
d o w t lego opatrzyło Pogotowie.

—  N O Ż O W N IC T W O . Na ul. Moskiewskiej 
podczas bójki niejaki ZaCha~Czenko odciął Tka- 
cien ce  nożem m ały palec u lew ej ręki Pokale 
czonego opatrzyło Pogotowie. ZacharCzenke are 
Sztowano,

—  „CH U LIGAN ". W czoraj wieczorem  na ul. 
M. Podwalnej fjżkiś „Chuligai“  napadł na ucznia szko- 
ły  artystyczne J Kucenkę i -anił go nożem w  no 
gę. Kannego opatrzono na Stacy. Pogotowia.

—  P O Ż A R . Onegdaj z przyczyny m ewia !c- 
mej w szczął się pożar w po sesji Nś 76 przy ulicy 
Prozorowskiej. Ogień zniszczył szopę drewnianą.

— N IE O ST R O Ż N A  JAZDA. N« ul. L w ów  
skiej jakiś dorożkarz w padł na dorożkarza Malaro- 
w i ,  który uległ potłuczeniu i poranieniu. Poszkodo
wanego opatrzyło Pogotowie.

—  K R A D Z IE Ż E  W  domu Fft 60 z m ieszka
nia Sulim ów* skradziono szkatułkę z trzema ksią
żeczkami o szczęd n o ścio w ej warte sci 700 rb.

W  domu Nś 83 przy ul. P olow ej dopuszczono 
się kradzież1'  z włam aniem  w  rmeszKaniu inżyniera 
M. Pongalskiego.

W  <"on. Nś 33 przy ul. Kiryłow skiej skra
dziono rzeczy  w artości 105 rb. z mieszkania Tracnt- 
mana.

W czoraj o św icie na rogu ul. Jarosławskiej i 
W ołoskiej aresztowano W eiriczenkę 1 Samodurowa 
z transportem kradzionych kaloszy.

W  domu Jsj i r  przy ulicy M. Żytom ierskiej 
złapano na gorącym  uczynku złodzieja Tkaczew a.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. W czoraj w  
nocy przy placu Bohdana Chm ielnickiego Ni 5 w  
jednym  z domów schadzek otruła się prostytutki. 
Marya P. W  Ciężkim stanie odwieziono ją do 
szpitala.

Oaegdąj w  jednej z alei ogrodu Cesarskiego 
u d 'o w ił  otruć się amoniakiem robonuk A. Tkaczen- 
10. D esperatowi na miejscu udzie1 ono pom ccy le 
karskiej.

— W  S P R A W IE  Z A G A D K O W E G O  P R Z E 
S T Ę P S T W A . Osobistość aobiety, wyciągniętej 0- 
negdaj z Dniepru z  lo-fm-towym gwizhtem  u szyi, 
została ."‘.wierdzona. Okazało się, iż jest to prze
kupka — I  ominika Berko, zam ieszkała przy ul. Jur 
kowskiej Nś 7. W edług przypuszczeń, zmarła za
kończyła życie samobójstwem

- -  S T A B  e f e  ZE  STÓ JK O W YM . W czoraj 
nrzy zj-żdzie W ozriesienSk,rn Ńś 44 podczas starcia 
I. Zr.brodzkiego ze Stójkowym — stójkowy w yciągnął 
szable i ram i nią Zabrodzkiego w  piersi. Poszko
dowanego opatrzyło Pogotowie

—  S K U T K I N IE O ST R O ŻN O ŚC I. W  Irpe 
niu letnis o) z pow oju  nieostrożnego oDChodzenia 
się z bronią uejaki P . Poganow ski przestrzelił so 
bie dłoń z dubeltów ki. Rannego przewieziono do 
K ijow a do Szpitala Aleksandrowskiego.

—  P R Z l Z PO M YŁK Ę . W  domu Ns 10 przy 
ul, Bulwarnci-Kudriawskiej |. Bal kim zi miast le 
karstwa. zażyła prze* pom yłkę airouiaku. Dzięki 
Szybko udz lonej pnnracj lekarskiej, zatrucie nie 
spow odow ało poważniejszych następów .

—  K R W A W E  S T A R C IE . W czoraj na ulićy 
B rackiej w  poblL u  domu zontri kłow ego, gdzie się 
odby wało zgromadzenie manc.netan, w szczęła się 
kłótnia pom iędzy t.tn ran r, pow racającym i z domu 
kontraktowego. Kłótrin  w krótce zamieniła się w  
bójkę, podczas której Ch. Janćzajewa zraniono no
żem w  piersi. Rannego w  stanie bardzo ciężkim 
odwieziono w karetce Pogotowia do szpitaia A le  
ksandrowskiego.

—  N IE B E ZP IE C ZN Y DOM. Z  powodu do 
konanego w  roku bieżącym  obniżenia poziomu uli
cy 1 tarkow ej odsłonięte zostały fundamenty illektć 
rych  dom ów p rzy  tej nltcy. Szczególnie ucierpiał 
pod tym w zględem  dom Ni i  generała de W itt, 
tak, że okaz<‘ l .  nie potrzeba urządzenia podpór od 
strony ulicy. Zaniepokojeni mieszkańcy pośpiesznie 
opuszczają zagrożony dom.
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Z pojtdyńczych wykonawców w „Podpo
rach społeczeństwa" widzieliśmy dawnych zna
jomych, jak pp. Radin, Słonów i Bołcbowskoj, 
oraz kilka utalentowanych sił Kijowowi nie 
znanych, że wymienią p. Koilen, wykonawczy, 
nię roli Lony, p. Ławrową, która dyslrctnem 
traktowaniem nie dużej, ale pełnej myśli i u- 
czucia roli Marty, zwróciła uwagę.

Nanto wyróżniali się p. Kuzniecow (Hil- 
mar) i p. Kuzniecow (Dina).

t  nf. s .

M&YJECHALI DO KIJOWA:

H otel Continental-, pp. W . Ochotników, sena
tor; M. Putiłow, g e n ; Aiettsauder hr. Bobrinskij ze
Bmily.

G ra n d -H o tel pp. J. K :_*rulf; L. Schmidt; Jan 
Lichutm; Ludw ik Lipiński z W innicy; A lek sy  W t- 
siljew; Ernest Resken; Antoni Olsz swski z W inni
cy; W sleryan Holyński z Hajdukówki; Ryszard Ni- 
berg; Stanisław Pietraszkiewicz z W arszaw y; Fry- 
deryl. Ffehtler; Franciszek Mtlller z M cskwy.

H otel Frtmęuis". pp. O lga Choromańska z 
Odesy; Helena Blaraarenko; Gustaw W ojciechowski, 
inżynier, z Jałty; Brunon Grosicki z W innicy; A p o 
linary Zaleski, r. s t , r W arszaw y; Eu ;enia Lukja- 
nowicz z Poltawy; Sergiusz Misiawski; Michał S zczi - 
kin; Konstanty Horoch; Stefan hr. Ledóchowski, oh., 
z t  StawiszCz.

H ote F rm ita g i:  pp. Oskat Jełłouszeg, ob. 
austr.; Aniela Jellouszeg; Grzegorz R-tbCow, Dy.uitr 
Palczykowski, kup.; Marta Kozłową; P aw eł K ar
w ow ski z Radomir; Marya Doroszenko; Kazimierz 
Ga be], dyr. wierchn. c ;  A d olf Grunwald, adm., 
z Szarg.

H otel H ła fcn iu k a :  pp. Mikołaj Kaoger, ob.; 
Piotr Płabsicki, dyr. andr. C,; Alehsan ler Łukaszew : 
Elżbieta R ogalew a; \Wodzic ,ierz Lebiedn w. lekarz; 
Aleksander W róblew ski z Mohylowa; F. K arw ow 
ski z Elizawetp : Andrzej Zacharjar ow: Piotr Kar- 
nuszin; Teodńr SzaszCryn, naućz.; Nina Mamakina; 
L. Grilazajd; Zol a Pęćtterzewsk i, ob., z gub. k i
jowskiej: Irena Makow.eCKa z Nieżyna: P. W asser, 
kupiec

H o lel F rancuski: pp. Leon Podhorski. ob., z 
Lipek; August Podhorcki, ob., z Lćpek; Jan Kostec- 
ko; Józef Eru-Chadżi, kur..; Stanisław Traczew ski, 
ob . z g. p o d o i; Gustaw W icel, woj.; Franciszek 
Sifórzewski, aair , z Baru.

H otel Universul: pp. Marya Naumowa; Kon
stanty Czebetkiew icz z Kon.ot.

P alast pp. M KlaCzHn, k u p ; Jakób
Heiman. k u p ; I. Kosman, kun ; B. Pimsztein, kup.; 
Jakób Taw row ski, stud.; I. SluCk:, kup.; Nadzieja 
Czerniawska, nt.ucz.; I. Halperic, lekarz; Jakób Raz 
dolski, sup.; Grzegorz I.ewit, kup.

Grand-Hotel Imperial: pp. Katarzyna Czer- 
niawsra, oh ; B Steigel, stud; Z. Stcigei, j b ; Mi 
koi aj Żyw ojlo ob.

H otel hosya: pp. Michał Fi oricius, gen ; Ser
giusz Nawrotski, stuH ; Antonin S Lasiak, u r t; W ło 
dzimierz Berner, stud ; Natalia StaChow;ska; Mateusz 
Jakowlew; Michał W ołodkowski; Aleksander B t  
rensztam; Jan A n d ro io w ; Gabryel Ponyżko; Aler 
ksan ira  Inożarska; R yizard  T eis*ew ski 1 Brześcia; 
Jan Janowski kuo:; A lessan dra N kitina; Anna K'n- 
diakowt; Piotr Siergtejew; W  Leontłuk; O lga A ł- 
tujewa; Marya Zastor, naucz.

huk i dalsze wstrząśnienia. Próbuję opuszczać się 
m ożliwie powoli, aby oszczędzać ■Skrzydeł i tak już 
nadwątlonych. Mam w łażenie, że jakaś Część skła
dowa aparatu złamana. Miruo tona wysokości 4500 
metrów, które dzielą mnie jeszcze od ziemi, miejsce 
lęku zastępuje dziwna radość, jak gdyby poczucie, 
że uniknąłem wielkiego nieszczęścia. Na wysokości 
:,5oo metrów mijam; znów chm ury i widzę pod 

sobą przeniękny krajobraz. Reszta byłaby ju; za
bawką. gdyby ń?e strtszny szum w  uszach, który 
ućZawam już od pięCiu minut Nar :Szcie zbliża s!ę 
ziemia; ląduję spokojnie i ła*we. Oddaliłem  się od 
miejsca wzlotu na dwadzieścia kilom etrów — ale re
kord zdobyłem.

G ń
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KRONIKA POLSKA
— Informacye dla sludentów. „T ow arzystw o 

wzajemnej pomocy studentów politechniki lw ow 
skiej" m eszćząće Się przy ul. Z. Chrzanowskiej C,
1 p., udziela w szelkich infoim acyi w  spraw ie w p i
sów i stosunków na tutejszej politechnice. Z  loft 
Ctm września urządzi Tow arzystw o dwutygodniowy 
kurs geouietryi wykreślnej i rysunków odrcCzt*j'Ch

—  Porządk1 pruskie.’ Trudne do wiary sto 
sunki panują, w edług op‘su „) echa", gaze y gnie 
zn ;eńskiej, w e  wsi Radlinie, pod Jarocinem. Niedaw
ny proces, jaki w ytoczył przed sądem jarocińskim 
ekonom N o ie  tamtejszemu proboszczowi, kś. Gol 
skierru, występującem u w  obronie sw ych parafian, 
wykazał, że Nebe w y ryw a ł ludżi od polskich świń, 
że najniesluszuiej potrącał im z zarobków, że pew 
ną 70 letnią staruszftę umieścił w Chlewie świń
skim, a następnie w  gorzelni, gdzie staruszka, po
zostawiona zupełnie uez opiek', wskutek mrozu i 
głodu— było to w  styczniu--um urła. Nebe pirytem  
pod przysięgą Czynił zeznzniu, które okazały się 
niepraw dziw e, tac iż sędzia w  w y.o k u  sam ns to 
zwraCzł uwagę. T e iz z  stosunki w  Radlin"" pogor 
szy^y się jeszcze Dnia 18 z. m. n. s. robotnik Kaźmier 
Czak został na podwórzu w  sircsz.iw y sposoo po 
bity i Sponiewierany. Oprócz licznych obrażeń na 
piersiach, 1 ękach i nogach, otrzym ał uderzenie kt- 
ięm kauczukowym  w  g>owę, które spowodował*! 
głęboką ranę. Pobity wniósł skurgę do prokurato 
ryi przeciw ko Nebcmu i drugiemu ekonomowi 
SchróderowL Kaźnsicrczak wsKtftek pobicia zapadł

I na zurowiu i przestał Chodzić do roboty, w ięc w y 
mówiono mu miejsce. W  parę di.i potem żonę 
Kaźm ierćzaka, kobietę słabowitą i będgra w  Starnc 
odmiennym; S ch ró ler  pobił ciężko grubym  kijem. 
Nazajutrz zaś, spędzając krow ę z pastwiska, bił ją 
u kr utnie i strrełkł do niej. Gdy za katowanem 
stworzeniem  ujął się robotnik Orłow ski; Schróder 
strzeli! doń, a gdy ciężko raniury padł na ziemię, 
w ijąć się w  boltściacb, S ch rp ie r  zm ierzy! się dp 
córki Orłowskiego, lecz nadbiegli inni robotnicy, 
w ydarli mu broń i poturbowali go.

(Salw. a l f  w «ią( N z»k; I j  Q
N > t ł l ia  ' . 10,3
Pi tam paw. w  <!als<r 12,8

prscS lam a paw . rr aiągii S ik y  14,1

O y ó ir y  cis.o p o go ń y w K o .y i  europejskiej 
f  rsił»  d i  (iuń»t»w.* leiifritw a) gló w n sjfti O s*
M r w a fż *  ujs i i i  c iu sen -

Opady notowano we wszystkich rejonach Ro- 
syi, prócz południowego pasa Tem peratura niższa 
o 1 normalnej w  pasie, północnym, na zachodzie i 
r.tejScami w  cen ru m  i na południowym  zachodzie 
kosyj, w yższa od normalnej w  pozostałej Rosyi

Pogoda oczekiwana na d. i września: trochę 
Chłodniej u* południowym  zachodzie, w  centrum  i 
na wschodzie, chłodno w  pasie północnym , ciepło 
utpiarkowane na południowym  wschodzie Rosyi, 
d c s ic ie  m oiebne miejscami w  pasie północny n, 
aucno w  pozostałych rejonach Rosyi europejskiej.

Z TEATRU l H nZYKi

Teatr Solowcowa.
O tw arcie sezonu. „I odpory Społeczeństw a" 

Ibsena.
H.

W ielki pisarz i myśliciel norweski H. Ib
sen często zastanawia się w swych dramatach 
nad rolą kłamutwa w życiu ludzkiem.

Bardziej wyraźnie i szczegółowo przystę 
puje on do problemu .kłamstwa w tyciu* w 
dwóch utworach— w .Dzikiej kaczce* i w .Pod
porach społeczeństwa*.

Tytko w każdym z w/mieniorycb utwo
rów autor nie tylko że nazwaną kwestyę ina
czej ujmuje, ale i do innych konkluzyi docho
dzi. W  .Dzikiej kaczce" p r a w d a  wypowie
dziana przez brzydzącego s.ę kłamstwem K ato
na rujnuje sz-cześUe rodziny; w .Podporach 
społeczeństwa* losy zmuszają wierzącego w ko
nieczność życiowego Llamstwa bouatera sztuki 
K aratem  do wypowiedzenia prawdy i ta chwi
la tryumfu prawdy jest chwilą zakwitnięcia 
prawdziwego szczęścia w jego domu.

Tak więc Ibser, o ile w .Podporach spo
łeczeństwa* wypowiada się, jako bezwzględny 
czc'ciel prawdy, bo b:z niej niema istotnego 
■szczęścia na tej ziem , możebny jest tylko mar 
ny jego surogat, o ryle w .Dzikiej kaczce" nie 
mniej wyraźnie przemawia za tolerowaniem 
kłamstw*, umyśmern mi'czeruem o czemś, byle 
łatwiej utrzymać status quo złożonej pomyśl
ności.

"Wybór sztuki wartościowej i interesującej 
□a otwarcie seionu daje dobre pojęcie o dał 
siejszem kierownictwie ti atru Soiowcowa, tak 
samo jak i s ‘aj anne wysławienie t: kowe

W  Adm iifntracyi .Dziennika Kijow skiego"
złożyli:

Na rzeuz rodzin, osieroconych w  dniu 15 lipca 
b. Ernesi H trse rb. 25 jako pierwszą ratę kw zr 

talną na rachunek rb. 300, płatnych w  ciągu lat 
trzech po 25 rb. Kwartalnie na rzecz rodzinj A rci- 
niow skifh

■ r  Ĥjjs-aaniaHuiiiWBBiBai

5,000 metrów po nad ziemią.
Rakurd G irrosa

v\ dniu 24 sie.pnia zdobył francuski lotnik 
G arros—jak juz domosiy depesze — św iatow y re- 
Kotd wysokości w zbłjtjąC się na 5,000 m etrów w 
górę. O przebiegu latu i wrażeniach sw yćn za- 
m ieszczą G :rro:i w pismach frsncuskich następują 
ce sprawozdanie: Już o< ośmiu dni byłem  przygo- 
tow >ny do podjęcia próby lotu n 1 nowym  apara 
cie, który zbudował mi Bleriot w edług m ych w ska
zówek. W arunki atmosferyczne nie były  sprzyjają
ce, m uYałem  Czekać. Nareszcie w  dniu 6 b. m. j o- 
stanov'rłem spróbować lotu, acz b et w ielkich na
dziei. W ziąłem  z sobą zapas tlenu na dwie godziny 
i p rzeb n w szy  s.ę w  kostvum, któregoby mi mógł 
pozazdrościć Eskimos, ruszyłem. Zimno ty ło  prz :j 
mująCe, dąl silny wicher, grom adząc zw ały chmur 
na wysokości około tysiąca metrów. Dosiegnąłem 
ich w  przeciągu czterech minut i minąłem B vło to 
o godz 12 minut *,0. W zń iosłtm  Się w  gó ię  z taką 
szyDKością. że po upływ ie niespełna 10 minut od 
wzlotu znajdowałem się już na wysokości. 2,cou m e
trów  nad ziemią. Aparat w skazyw ał Szybkość 115 
kilom etrów na godzinę. Teraz już jestem na w yso 
kości 4,000 m e.iów ; przez fcilk * otw orów  w  skrzy- 
dłaCD, które kazałem  rozmyślnie porobić w  mym 
aparacie, w id ię  pod sobą skraw ki lądu; Zaczynam  
w dyebac tlen, równocześnie liczę takt udeizcń mo
toru. Pracuje normalnie.

W zbijam  się w  gorę z coraz większym t.u  
dem; Ol nuje straszne zimno, lecz dzięki dcskoLaie 
iLi okryciu nie cierpią z tęgo powodu. 4,000 me 
ttów: Zdobyłem  rekord. T a tzecz główna. Aparat 
unosi się w  pędzie, idącj m ku górze; cori-z tru 
dnieisza zaczyna b yć w alka, obawiam się, by mo
tor nie zawiódł. Mnm jednak nadzieję, że /dolr-n 
jeszcze w znieść się na 5C0-6oc m etrów w  górę. Z 
przerażeniem spostrzegam  jednak, że źle  obliczy- 
lein zapas tleuu, który zśczyna się w vczerpyw ać 
Dusięgnątem już w ysokości szczytu Mont ’ ilanC 
4,8ro metrów. JeSzczf mam jedei łyk  tlenu, ale 
motor znów ulega jakiemuś przesileniu: jestem  je 
dnak laki iy zahipnotyzow any cyfrą 5,cuó metru w, 
do torej brak ’n« m ych dysgrzm ach jeszcze tylko 
m ałego kawałeczka. Nie ustąpię za żadną cenę; u- 
żywum wszystkich sztuczek akroba*ycznycb, próbu
ję wciągnąć powietrze w  płuca i rstat^eznie id o  
byw^m upraguioną wysokość: 5,ooc metrów.

Nagle Czuję jakieś dziwne

■m i ' * , ’ pcif.eUmGK o & ltim fte k  i  A g m s ^ i F »  
iw slir f MfttU

Zjazd eucharystyczny.

Wiedeń (APj, Nł drugiem uroczystem po 
siedzeniu kongresu eucharystycznego obecny 
był następca tronu z małżonką, ateyksiażęta, 
arcyksiężniczki i księżniczka saska Matylda. 
Legat papieski w imieniu kongresu wysłał do 
papieża depeszę z wyrazami oddapia.

Zamknięcie kongresu.

Bełlln (AP.) Zamknięty został kongres g i
nekologów.

W ielki K siątą  na manewrach.

Paryi (AP). Wielki Książę Mikołaj Miko- 
iajowicz z maiżonką i z rosyjską misyą wojen
ną wyjechał o g. 10 m. 20 wieczorem na ma
newry.

Na dworzec Ich Cesarskie Wysokoście 
odprowadzał ambasador rosyjski w Paryżu 
Izwolskij. Podpułkownik Doissel w imieniu 
oficerów francuskich oliarował Wielkiej Księż
nej bukiet.

Zaprzeczenie.

Monachium (AP.) Urzędownie zaprzeczono 
wiadomościom dziennikarskim, jakoby księżni
czka bawarska Marya-Józef a 1 minister prezy
dent Ilertling brali udział w spisku bawarsko- 
portugalskim, mającym ną celu przywrócenie 
monarchii w Portugalii.

W Turcyi.

Konstantynopol (AP). W  Porcie zapew
niają, jakoby wojska, zajmujące sporne teryto- 
rya na granicy persko-tui eckiej, otrzymały roz
kaz cofnięcia się za granicę turecką.

Konstantynopol (AP). Z  powodu bajramu 
gazety od trzech dni nie wychodzą.

Nowy gabinet.

B kłogród (AP.) Podpisany został ukaz o 
sformowaniu gabinetu staro-radykalnego. Pre
zesem ministrów i ministrem; spraw zagranicz
nych mianowany został Paszicz, finansów —  
Paczu, spraw wewnętrznych— Proticz, wojny—  
^tnjk, rolnictwa— Stojanowicz, oświaty— Luba 

'oancwicz, robót publicznych —  Jowanowicz i 
s prawiediiwości— Policzewicz.

W ojna w łosko-turecka.

Luara (AP.) Kapitan wojenn“go oddziału 
lotniczego Moizo, Który wzniósł się w Trypo- 
lisie, zmuszony był do wylądowania i został 
wzięty przez turków do niewoli.

W Mongolii
Urga (A?). Przybył powołany .na stano

wisko pierwszego ministra Sansainnoin. które
mu mają padlegać wszyscy ministrowie, jako- 
też Dalaj-lama, który dotychczas cieszył się zu- 
pelnem zaufaniem Cbutuchty.

Urga (AP). Chutuchla nadal konsulowi ro
syjskiemu Kuzmi óskiemu za pierwszorzędne 
usługi, oddane rządowi mongolskiemu podczas 
rokowań z władzami chińskiemi, tytuł guna.

Obawa powodzi.
Paryż (AP). Poziom Sekwany z powodu 

ciągłych ulew podniósł j, się do niebywałej wy 
sokości.

Trzęsienia ziemi-

San Francisko (AP) Daio s.ę odczuć sil 
nc wstrząśńieńie podziemue

Z Maroka.

Paryż (AP.) Na telegram gen. Lyautay, 
donoszący o wstąpieniu wojsk francuskich do 
Marakeszu, o uwolnieniu jeńców LancujL.cc 
ucieczce pretendenta, sułtan odpowiedział tele 
gramem, w którym wyraził radość z powodu 
odniesionego zwycięstwa, złożył powinszowanie 
s o Izom i mężnym żołnierzom i oświadczył 
swą gotowość pOjecuaaia do Marakeszu celem 
wzmocnienia swego autorytetu.

Spraw a statku  ,0 id  Gamla*.

Londyn (AP). Związek właścicieli statków 
w Manchester zwrócił się do Grey’a z prośbą
0 ponowne poruszenie podczas spotkania się 

Sazonowem kwestyi statku „Old-Gami?*.
Według Tezolucyi, odmowa Rosyi zadosyćuczy 
nienla żądaniu Anglii oDniży powagę rządu ro 
syjskiego w handlowych sferach Wielkobrytani.

Polepszenie bytu urzędników kolejow ych.

Petersburg (Wł.). Ministerstwo komunika- 
cyi opracowało projekt polepszenia bytu kole 
jowców, którego zrealizowanie bidzie wymaga 
lo kredytu dodatkowego w kwoc e 25 mil.o- 
nów rubli. Zmiany w tym względzie dotyczą 
wyłącznie drobnych urzędników kolejowych po 
bierających poniżej 600 rb. pensy 1 rocznej 
FrojeLtowane jest ustalenie minimum wynagro
dzeni a rocznego w kwocie 292 r b , w celu 
utworzenia klasy zabezpieczonych materyalnie 
drobnych pracowników kolej o w yc!

Pożądany projekt-

Petersburg (Wł.). Główny zarząd wydzia
łu gospodarki miejscowej opracował projekt 
ochrony czystości powietrza, gruntu i wody 
Samorządom miejskim iziem sk:m projekt udzie 
la rozległych praw w zakresie wydawania 
postanowień obowiązujących i wkłada na n.e 
obowiązek urządzania: wodociągów w miastach
1 uzdrowiskach, których ludność przewyższa 
25,000, i kanalizacyr w miastach z ludnością 
powyżej 40,000.

Echa zajść nad Leną.

Petersburg (Wł.). Jak wiadomo, b. wice 
dyreator wydziału górn.czego Mitinskij objął 
urząd podrzędny w ministerstwie komunikacyi 
Powodem tego, według pogłosek, była różnica 
zdań pomiędzy Miunsaim a ministrem, wynikł 
na t e raportu w sprawie rewizyi w kopalniach 
leńskich. Mitinskij wskazywał na lo, iż przy 

wsiriąśnienic w czy °a  nieznośnych warunków bytu robotników 
aparacie; orzy Kazćem zakręceniu śruby następują jest brak doboru . bezczynność centralnycu nr

k

ganów władzy. T akie j oświetlenie wypadków 
uznane zostało przez (ministerstwo za tenden
cyjne, skutkiem czego Mitinskij zmuszony zostai 
podać się do dymisyi.

W ybory a duchowieństwo.

Petersburg (Wł ). Według pogłosek, ar- 
chiepiskopi kiszyniowski Serafin i ekaterynbur- 
ski Mitrofan czynili |j’stara.na’,’ o i  zatwierdzenie 
ich kandydatami nu posłów do Dumy Państwo
wej. Synod odrzucił jednak obie kandydatury 
wyjaśniając przytem, iż.archirejc dyecezyalni 
w roli posłów do Dumy są niepożądani.

Robotnicy] w obec zjazdu

Petersburg (Wł.). P obotnicze organiza ;ye 
zawodowe wszczęły  kwestyę dopuszczenia ich 
delegatów nc zjazd inspektorów fabrycznych, 
który pomiędzy mnemi'rozpatrzy sprawę ubez
pieczenia robotników.

Hojny dar.

Homel (AP.) Hr. Paskierriczowa ofiarowa
ła 300,000 rubli na urządzenie bezpłatnego 
szpitala ginekologicznego

W yjazd Rodziny Cesarskiej do Smoleńska.

M oskwa (AP.) (Urzędowa) Ioh Cesarskie 
Moście Najjaśniejszy Pan, Najjaśniejsza Pani 
Aleksandra Teodorówua z Następcą Tronu Cc- 
sarzewiczem Aleksiejem Mikołajowiczem i Naj- 
dostojniejszen.i Córkami raczyli d. 30.go sierp
nia wyjechać do Smoleńska.

M mister Dworu Cesarskiego generat-a- 
djutant La*-on Frederiks.

Pożary.

Symbirsk (A P ) Soaiiłj się drewniane ko
szary Opałku ‘ZaK^talskiego. Straty wynoszą 
przeszło 20,0 tysięcy rubL.

Różne.

Tagąnrog (A?,) W  słobódca Aiersieiewo- 
Leonowśkitj wysadzone dynamitem aom p*- 
chciarza Czer^dtibżi inki. Rutięiy dw it iciany i 
sufit.

Właściciel domu i jego siostra oaniesli 
rany.

Dnia 31 sierpnia 19.12 r.

W eksle term inowe na Londyn 3 m. im f. »t. 94 724 
ćzeki za jo  l. st. . . — .—
na Berlin 3 m. za i«n m.
Czeki za 100 mar. . . . 
na Paryż 3 aa. za 100 fr 
Czeki xa 100 fr. .
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5 %  Pożyczka 1905 a. 
=•//„ Pożyczka rgon r. 
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Mosi iewsk. „
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T uLsk

Charkowsk.
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s » iv ‘lr;ka roSyjaka 1906 r.
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9 I M O 9
A kcye T-a Kaukaz i Merkury.
AkCyt Rosyjsk;. T-a Z egl. Hancu Czazn.

Ros. T-a transport, i aśtkur.
T-a U bezpieczeń „Ros--a* .
Musk.-Kazrńskięj kolei •)
Mosk. K. W orones. kole1 
Mosk. W ind.-Rybińsk 
Pttł.-WśChód. kole!
Póba. Doniecka 
Azowsko-Dońsk 
W ołskr-Kam sk. fa 
Kosyjsk. dla Handlu Zewn. .
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A kćye Petersb Dyskont. Pożyczk. j.

Petersb. Pr**watn.-Kom.
Banku Zjednoczonego.
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W ileńsk. Ziem sk. B m ku  
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A kcye Moskiewsk. „
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Petersb.-Tuiskr ,
Charkowsk. „
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Kaspljsk. T-wa 
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Naft. T-a Br. Nc-bel. •

Udziały I o w . Naft. Br. h op el ‘ .
A kcye Briańsk. Kopalni W ęg la  •

En&ńSk. Fabr. szyn .
Naft. T -w t Hartmąn .
Kołomieńsk. Fabryki .
Fabr M alcewsk. ■ .
Petersbursk. Metalurg 
Nikopol Mariupoisk .
Putdowsk
Rusyjsk. Balt. Fabryki.
Ros. Fabr lokomoi. (B u c ) . —

T -e. Odlew.ni Stali „Sorm owo" i6a'l*— 163T, 
Fabr, W ag, Feniks. . . —
T-a .D w igatiei" . . .  —
Dońsk-Jurjewsk- Metal T-a. 352— 354 
Ros. kod. zlot. . . .  —
LeńSk. T ow . kop zł. . —

Usposobienie z waloram i państwowym* i z 
premiówkarai spokojne; z papierrm i dywidendo 
w y  mi po mocnym początku, ku końcowi giełdy
spokojne, ale staie.
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ra»i* płństw aw , 1894 r. .
V t'/, •• fy C z li  5j o ,  f .  , ,

i  o k ia in ie j  c h w il i .
Projekt reiormji w yborczej.

LWÓW (W ł) Opracowany przez stronni- 
etwc* narodowo-demokratyczne projekt reformy 
wyborczej do sejmu galicyjskiego określa ogól* 
ną ilość mandatów w liczbie 220. Kurya wiej
ska, według projektu, obierać będzie 100 po
słów, w tern polacy 56,J rusin* zaś 44; kurya 
miejska obiera 62 posłów, w tem 54 polaków 
i 6 rusiuów. Wiryliści posiadać będą w sej
mie 16 mandatów i właściciele ziemscy 43.

Kongres eucharystyczny.

Wiedeń (Wł.). W  kościele św. Michała 
odbyło się p o s ie d z ę s e k c y i  polskiej kongre
su eucharystycznego. Prezestm sekcyi obrany 
został ks. biskup Likowski, zastępcą —  h . Cu- 
bienski, sekretarzam* —  ks. Lubecki i Henryk 
hr. Badeni. Odczyty i sprawozdania wygłosił: 
ks. biskup Sapieha, kanonik Szelągowski i pra
łat Kłos z Poznania. Na posiedzeniu sekcyi 
polskiej było obecnych 3,000 osób.

Wiedeń (Wł.). Przy udziale 3,000 osób 
odbyło się posiedzenie sekcyi ruskiej kongresu 
eucharystycznego. Przewodniczył sekcyi biskup 
Czechowicz. Pat*onem sekcyi ruskiej oprócz 
metropolity Szeptyckiego obrauy został książę 
Maksymilian Saski.

Wiedeń (Wł.), Wczoraj w ogrodzie Schwa- 
rzenberga pomimo deszczu tysiące dzieci przyj
mowało komunię świętą. O ile się pogeda nie 
zmieni, projektowany Uroczysty pochód przez 
miasto uczestników kongresu zostanie odwo
łany.

Wifideń (Wł.). Wczoraj na specyalnej 
audyencyi legat papieski przyjął w Bu-gu 300 
polaków biorących udział w kongresu eucui ■ 
rystycznym. W  imieniu delegucyi przemawiał 
Roger hr. Łubitński. Prezentował zeb-anych 
Michał Karski. Na czele delegacji stali ks. bi
skup K^raś, prałat Skarżyński, Ferojnanć ks. 
Radziwiłł, S  ;anisław hr. Tarnowski, Paweł 
ks. Sapieha, Henryk hr. Dembiński, Jan hr. Za- 
j  o/SJ.. ks. Sanguszki i ks Czet Wertyński.

Wiedeń (Wł.). Celem wyjaśnienia stosun- 
tu żydów do kongiesu eucharystycznego od

był się wiec żydowski Którj uchwalił rezolu- 
cyę głoszącą, że żydzi nie mają nic wspólnego 

n s g a tłą  na kongres urządzoną przez prasę 
iteralną i nie solidaryzują się z nią. W  rezo- 
ucy podkreślono, iż żydzi mają szacunek 

Iwiględętc. religii katolickiej, i potępiono ostatnie 
demonstracyt wolnomyślicieli.

W ł urcyl.

Kunstaiitynojiol (Wł.). Wczoraj wybuchła 
w mieście bomba. Zabite zostnły 4 osoby, ran
nych t7. Podejrzewani są młodoturcy

Nadzieja zaw arcia pokoju.

W lede.i (Wł-)- Ministerstwo spraw zagra
nicznych sądzi i* zawarcie pokoju jest oLzkie. 

‘rzeszkodą jest stanowisko zajęte przei arabów.

Przybycie cara.

Wiedeń (Wł.). Przybył tu car Ferdynand 
córką.

Biskup aloański o Albanii.

Widdeń ,(Wi.). Bar-iący tu biskup albań
ski oświadczył wspóipracowniKom pism, że po 
świętach Bajramu w Albanii wybuennie pow
stanie. Albańczycy walczyć bedą do ostatniego 
tchnienia. Uniknąć przelewu krwiwrrożna tylko 
w drodze interwencyi Austro Węgier. Albaó- 
czycy mają na to nadzieję, gdyż cesarz Franci
szek Józef jest protektorem katolików albań
skich.

Pognęb mika da.

Tokio (AP.) Rozpoczęły się obrzędy po
przedzające pogrzeb czsarza Mutsuhito. Po u- 
Kończeniu uroczystych modłów pogrzebowych, 
w wielkiej sali paiacu cesarskiego złożone zo
stały ofiary duchowi zmarłego, poczem cesarz, 
cesarzowe, książęta i księżniczki krwi złożyli 
poicłon duchowi zmanego cesarza. Modły w 
pałacu zostały ukończone Późnym wieczorem 
rozpoczął się pogrzeb cesarza w Mejdzitennó 
w  obecności cesarza Joshihito, DrzedstawicieC 
obcych państw i milionowego tłumu ludu.

Po g. 8-ej wieczorem urzędnicy specyaln: 
usF^wili u wejścia do pałacu kaiafala, zaprzę
żony w 5 byków różnej maści, Które po po
grzebie otrzymają emerytury dożywotnią i pa
szę z łak cesarskich.

Następnie zwłoki cesarza złożono na kata
falku w uroczystej procesyi.

Przy świetle 800 pochodni procesya po
dążyli. na plac Aojamski Wzdłuż drogi stały 
rzędami wojska. Ulice wszystkie bogato ude
korowane. Każdy dom wywiesił latarnię żało
bną z napis*.m: .Opiakujemy naszego cesarza*1. 
W  ogniu pochodni, przy dźwiękach płaczliwych 
muzyki i miarowych kioków tysięcy żołnierzy, 
kondukt pogrzebowy wśród morza ludu spiawia 
niezwykłe wrażenie.

Z lotnictw a.
Londyii (Wł.). Z  powodu ostatnich kata

strof lotniczych administracya wojskowa zabro
niła lo inkom posługiwania się monoplanami.

Upadłość.

Naw-York (Wł.). Zbankrutowała firma 
.United States Motor Company". Pasywa w y
noszą 170 mil- marek.

Doniosła zapowiedź.

Paryż (Wl). W  (Echo de Paris* ukazał 
się attykuł wiceadmirała Germinel, w którym 
ostatni zapowiada, ze Francy? i Anglia zamkną 
kanał L a Manche dla wszelkiej żeglugi. Oprócz 
tego F ran cja  ma zamiar wzmocnić Dunkierkę.

Pożar.

10C40 Petersburg (WŁ). Z *  t. zw. (Narwską 
9340 zastaw?* wszczął s<ę olbrzymi pożar, k;óry 

216.15 oganiąl znaczną przestrzeń. Są ofiary w lu- 
4«/,$ dzia:h.

Na pośwlęconie pomnika Stołyplna.
Petersburg (W ł), Na poświęcenie pomni

ka Stołypi na przyjadą do Kijowa czlonkuwie 
roaziny zmarłego, Neuhardt i aelegac, minisier- 
Stwu spraw wewnętrznych.

266.00 
2 >8 00

IOJ.25
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Albflił Samain.

Tłum aczyła z francuskiego M. S.

(Dokończenie).

W  tym czu j? ojciec jednej z jej przyja
ciółek, Lidyi Morin, posiadający w pobliżu
wielką fab-ykę, zaprosił Maurycego dla wpro
wadzenia w niej pewnych ulepszeń. Miody 
iz  wiek zaproszenie przyjął i spędziwszy parę 
miesięcy na wsi, został narzeczonym Lidyi.

Dla Diwiny byt to cios straszliwy. Jak
się to często zdarza, przypuszczała wszyutkie
możliwości, nie umiejąc sobie wyobrazić tej, 
Itóra b jia  najboleśniejsza.

W kilka dni pętem znalazła się wieczo
rem w swym pokoju i uc2uwszy dziwne znu
żenie w calem ciele, usiadła przy otwartem c- 
knie, by zaczerpnąć świeżego powietrza. Było 
to wiosną, po b„.rzy; w zagłębieniach brjku
14; iły jeszcze kałuże wody; z dołu zalatywała 
przejmująca woń zwilżonej roślinność; chwila
mi przechodził powiew słodki, jakby kołyszący 
do snu.

D.w na siedziała przy oknie nieruchoma 
z rozpuszczonymi ciężkimi warkoczami, czując 
zarówno w sercu, jak i w calem ciele bezgra- 
ni«zne znożenie Nagle na szeromm chodniku 
drogi ujrzał i Maurycego i L'dye, wracających 
z jakiejś sąsiedzkiej zabawy. Szli powoli, leui 
wym krokiem zakochanych —  w ciszy pustej 
dzielnicy wy/aźnie rczorzmiewały ich głosy 
Diwina, wychyliwszy się, ścigała ich wzrokitm 
uslupi;.l/tn, a g ly  po chwili zaaurzyli się w 
cienie drzew, uczuła w sercu ból bezgraniczny, 
csu ięł* s:ę na kola na i nie wydawszy jęku —  
r mdlała.

Po ślubie Maurycego, który niebawem 
nastąpił, żyła machinalnie ra  gruzach swego 
marzenia. Wokoło niej nikt nic domyślał się 
nawet dramatu, jaki wstrząsnął jej sercem. 
Cera jej, pod wpływem nadziei, zabarwiona 
chwilowo ciepłym prądem krwi, zbladła i zwię
dła, wejrzenie oczu stałe się jakby oddalone, 
twarz znieruchomiała jeszcze bardziej.

Proszono nieraz o jej rękę, odmaw iała 
wszystkim, znajdując jakieś gorzkie zadowole
nie w tern niweczenia swego życia, jak gdyby 
wyrzekłszy się radości, uczula, iż smutek jest 
jej powołaniem.

W izyty banalne i jednostajne rozrywki 
prowincyi poczęły jej ciężyć. Nadewszystko 
przekładała s w o j ą  s a m o t n o ś ć  i w tycb 
wyrazach widziała jakby jakiś ogród, ukryty w 
głębi jej duszy —  ogród, pod bladem niebem 
jesieni, zasadzony ciemnemi i bardzo wonnemi 
roślinami, bluszczami i bukszpanami —  w któ 
rym, sam na sam ze swą myślą, długie spędza
ła gc dżiny.

Upłynęło pięć lat, gdy niespodziewanie 
Lidya, dostawszy ostrego zapalenia płuc, skoń 
czyła życie i Maurycy pozostał wdowcem z 
małym czteroletnim synkiem. Boleść biednego 
chłopca była straszna, kochał on swą żonę z 
całą mocą niezużytej młodości pracownika. Pc 
tej katastrofie wiedziony egoistycznym i L.eo 
mylnym instynktem, poszukał schronienia tam 
gdzie spodziewał sie znaleźć najwięcej pocie
chy. I nie omylił się. Diwina pokonawszy 
swe dawne uczucia, przyjęia z rezygnacyą ro
lę, wyciągnęła rękę po nową koronę ciernie- 
wą i włożyła ją sobie na głowę. I prvoI , z 
taktem cudownym i del katuością, wywołuj ic 
wspomnienia o zmarłej, potrafi'a złagodzić o* 
kropność przebytego ciosu i wlać spokój w 
zranione serce Mamycego.

W  półtera zaś roku później, jakby natu- 
ralnem następstwem wypadków, prosił, by zo
stała ego żeną.

I tak spełnił się sen jej młodości. Ale 
sdy przywdziewała, w trzydziestu już prawi<

łatach, biaią suknię panny dfłodcf, 7.h uk ':ło się" 
w ńicj coś podobnego do bolesnej ironii; w 
kościele postać jej jaśniała tak wyrsź lic ofiarą 
i ekstazą, że zwróciło to uwagę wszystkich o 
bccnych.

W  nowem swem życiu, w którem miała 
zastąpić zmarłą, znalazła to, czego się spodzie
wała: przywiązanie trwałe, mełancholiczne óg 
nisko domowe i spekój.

W i-le jednak rzeczy krwawił u jej serce. 
Nieraz, gdy Maurycy brał na kolana małego 
Rene (było to imię dziecka) i patrzył nań o- 
czyma, w których wzbierały łzy, Diwina, zwy
ciężając boUść osobistą, mówiła:

—  Jak on przypomina Lidyę, nie praw- 
daź mój pizyjacielu?

I czuła jak serce jej wzbierało także łza
mi, których niestety wypłakać nie mogła. Je
dnakże spotkało ją wielkie szczęście, którego 
się już nie spodziewała Uczuła, że zostanie 
matką i myśl ta zbudziła w niej wyschłe źró
dła, wezbrały w niej nowe siły, nowe pory
wy... Nawet ciało jej, przeniknione jakąś tkli
wością zdawało się rozkwitać na nowo. Po
liczki zabarwiły się krwią różową, linie niesły
chanej słodyczy wypełniły jej szyję, ramiona, 
piersi, chód jej stał się nawet zmiękczony i 
jakby trochę ociężały. Pewnego wieczoru pod
czas długi j, szczęśliwej rozmowy, ujrzała w 
oczach Maurycego, że i ona także będzie się 
aazywać „miłością*. Było to dla niej nieoczi- 
kiwane upojenie, w które uwierzyć nie mo
gła, a które ją napełniło jakiemś olśnie
niem.

Opanowało ją jakieś niezwykle ożywienie. 
Zaczęły ją bawić a/^biazgi gospodarskie, two
rzyła kombinacye nowych mebli, kazała c«ć ja
mę obicia. Zbudzona jakby ze snu, po raz 
pierwszy w życiu uczuła się szczęśliwą. Ma
rzyła nawet o jakiejś pedróży na południe, 
gdrie s uTii ciepłe morze, gdzie nęcą willę o 
-ia’ w aci melodyjnych i powietrze pełne jest 
słodkich woni.

L ec: nagle Rei ć zaclorowai na tjfus->»ą

"gorączkę. Pomimo zakazu' lekarza, od pierw
szej chwili umieściła się przy łóżeczku dziccna 
i w ciągu dziesięciu dni oddychała zatrutem 
powietrzem, Spiąć zaledwie po kilka godzin i 
nie rozbierając sit wcale. Poświęcenie jej mia
ło w sobie ccś nieprzytomnego i instynkto
wnego, ogarnęły ją jakby płomienie ofiarnego 
bohaterstwa.

Ret e został ocaiony, ale przeżyte wzru 
szenia zniszczyły jej zdrowie, wśród strasznych 
męczarni wydała na świat dziecko, które żyło 
tylko kilka dni.

Tak życie pastwiio się nad nią, i widząc 
jego nieubłagane ciosy, można było uwierzyć, 
iż przeznaczenie chciało dokończyć swego dzie- 
ta, doprowadzić do szczytu barmonijae męczeń
stwo istoty wybranej i napełnić dusię, bole
ścią wypracowana, najcudowniejszą wonią.

Po pierwszych instynktownych w ybu
chach, Diwina przyjęła tę żałobę z niewyczer- 
prną słodyczą rezygnacyi. Acb! ileż razy ser
ce jej wyrywało S'ę ku najwyższemu spokojowi 
klasztoru, cisza wypełniająca te wielkie mury 
byłaby tik m balsamem dla jej zmęczonej du
szy, wyciągał:, nieraz z tęsknotą ramiona ku 
tym cichym schronieniom, Dędącym jakby 
przedsionkiem śm,erci. Ale pomimo, że ów 
cios outatni odjął jej n? zrwsze ochotę do ży
cia, musiała zyć jeszcze: dla swego męża i dla 
Reuć, dziecka, które ocaliła i które ów no
wy chrzest boleści, jaki przebyła, uczyń”  jakby 
jej wlasnem.

Pozostaia więc, zamknąwszy się znów w 
głębi swego serca, nosząc na wierzchu jakby 
maskę wiecznego smutku.

Obecnie mysią jej ciągią, wewnętrzną 
sprężyną życia było oddawanie siebie, wszystko 
stawało się dla niej Dobudką dla sam cęfiarności 
i czyniła to w sposób, który nie pozwalał n a
wet na okazanie jej wdzięczności. Żresz ą, 
czyniąc tak, ta dusza, dziwnie złożona, doszła 
stopniowo przez zniszczenie swej osoDO-rości 
dc przeniesienii, sa e g o  życia w innych.

Żadnej osobistij radości odczuć już nie

mogła, zdawała się żyć tylko w otaćżijących 
ją istotach; wrażliwość jej jakby się odcieleśtii- 
la— stała się czysto duchowa i coraz subtel
niejsza. Pozostała przytem zawsze taią, jak 
niegdyś i gdy soowiedaik jej opat Paska mó
wił jej czasem o upodobaniu pewnych natur 
w szukaniu umartwień, czerwieniła się, widząc, 
żr tajemnica jej serca przeniknięta została 
przez księdza.

Tak mijały lata. Maurycy zmarł nagle i 
ponieważ po śmierci pierwszej swej żony zaku
pił obok jej grobu miejsce został przy niej 
pochowany.

Rene, po ukończeniu ns.uk, otrzymał pro- 
pozycyę świetnej porady w odległych koloniach, 
lecz wahał się z jej przyjęciem ze względu na 
Diwinę, którą kochał, jak matkę; skłoniła go 
saoLs. du wyjazdu, rwąc w ten sposób ostatnie 
żywe przywiązanie w swem sercu.

I znów została samotną.
Wynajęta w dali cd miasta maleńki do- 

mek, otoczony mui-ami szpitalnego ogrodu.
Tam, w poko ech zapełnionych starymi 

meblami, skąpanych w mrocznem świetle, spę
dzała dni całe pogrążona w przeszłości; oczy 
jej, jakby zmęczone długiem patrzeniem, nie 
miały już żadnej barwy, pod białym włosami 
twarz jej o tonach woskowych, umęczona bo
leścią, wysubtelnionna łzami, zmnięiszona, udu
chowiona, stała się jakby wzruszającem taber
nakulum, przez które przeświecały czyste pro
mienie jej nieporównanej duszy.

Tak żyła wśród pamiątek, jakby wróciw
szy na nowo do jednostajnych i słodkich dni 
swego dzieciństwa.

Wychodził* jedynie do sąsiedniego koś
cioła, i tam pogrążona w modlitwie dusza jej, 
już lekka i swobodna, miała melodyjne i nie
cierpliwe drżenie pragnących ulecieć golęoir.

A  jednak zawsze wierna sobie, Diwina 
,n ’e śmiała* prosić Boga o śmierć.

P ie rw szo rzęd n a  
f r a n c u s k a  tn a r k a t

B u telko w an a  w k r a j u  
jO sz c z ę d n o ść  2 r b  na c ie l

♦7°7

IDEALNY 
ŚRODEK PR7ECZYSZCZAJ4CY 

DLA DOROSŁYCH I DZIECI

H r z w - n o ś c i ó w ą  im itacyę i fa lsyf ikaty  zaw ierają  te w szy stk ie  pudełka 
które n.e są zaopatrzone w  n cbieską banderolę  z rosyjskim  napisem 
o raz  u dołu na pokro w c e  pudełka  nie mają zamieszczonej firm v  Dr.Bayer 
te  Tśrsa, Budapest. P u d ełk o  65 kop., w e  w szystk ich  aptrfcach. 581

N a g ro d a  p ie r w s z a  i M e d a l Z ło t y  n a  W y st. 
M ię d i.  w B ru k a  Fili i9 ld  r .

'  m a l i n o w i  „C O M P A C T*
z a k ł a d ó w  M O E S ’A  w  R a r t n m e  w  B e lg ii.

W olnobieżne, w yregulow ane do elektryczności, n?> 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e s z ło  1000 w u ży c iw .
W  lokomobilach silniki są szczelnie zan knięte.

G w a r a n r y a  d w u le tn ia .
Przedstawić elttw o na Królestwo P o lsk ę , L itw ę i Ru

Koneczny i Podgórski inżynierowie
W a rs z a w a )  Ż A ra w ia  2 4 . ta l.  215*23) tełegr. K on ep o-W arsziw a 

Na żądanie cenniki i kosztorysy oezplatnie 3417

Przewrót W el iktrotechnice!!! Jedyne na rynku świata!!! Attom a- 

"e ektryczne , 1Lister Bruston”

Bez kenkurencyi pod każdym I i e + o r  R s w i e ł n n ”  °be- 
w zględem  siacye elektryczne ,1 1 * 1 0 1 0 1  D r  U 5 L U I1 cn;e j e . 
dypyrn systemem maiącym racyę b^tu. Przenoszą r'ektrvczną energię 
na dystans b e *  u d z ia łu  c i t o w u  a  > na stacyi, czyli a 1 m e  automa
tycznie poruszają s.ę, s a m e  w ytw arzają elektryczną energię, same 
nabij ią akumulatory, s a m e  przesyłają otrzym ywaną energię na odle
głość dia różnvch c e ló v , s u n ę  stają Niezbędne i dostępne dla każ
dego wlaściidela, lub tylko mieszkańca m ejskich i wiejskich domów, 
równie" dla folw arków , fabryk, szpitali, hoteli, kinem atografów i t. p. 
W  dzień mogą w y k o n y w a  uairozmaitsze funkeye w  gospodarstwie 

rolnicze m, lub przem ysłowem .

R. A. Lister & C-o Ltd. Anglia. £
sarstwo (w yłącz. Królestwo).

K sa w e ry  Doliński
Kijów, Kreszczatyk 22 'z 3$ $  s,*£j

R b .  | 2 5 0 W I E L K I E  Z N I Z E M I E  C E N Y
za całość 29 pow ieści (78 tom ów) Rb. 12.50, w  oprawie w  płótno ang Rb. 19

W OPRAWIE 

R b . | 9 _ _

P O W
29 powieści

S * a ra  B a ś ń ,  3 tomy.
L u b o n ie , 2 tomy,
B e a c ia  Z m a r t w y c h w s t a n o / ,  

3 tomy.
M a s ła  w , 2 tomy. 
B o le s z o z y c e ,  2 tomy. 
K p ó le w b C y  s y n o w ie , 4 tomy.

Józef Sgnecy Kraszewski

01 H I S T O R
Obejmujące D Z I E J E  P O L S K I

ud początku do końca epoki Sasów . 78 tomów
H -r to ry a  o P e tp k u  W ł-aście,

2 tomy 
S ta c h  z  M o n a r, 4 tomy. 
W a lig ó ra , 3 'omy.
S y n  J a z d o n a , 3 tom--. 
P o g ro b e k , o tomv 
K ra k ó w  z a  Ł o k ie tk a ,  2 tomy. 
Je lita , 2 tomy.

K r ó l c h ło p ó w , 4 tomy. 
B ia ły  k s ią ż ę ,  3 tomy. 
S e m k o , 3 omy.
W a tk a  k ró ló w , 2 tomy 
S t r z e m ie ń c z y k ,  2 tomy 
J a s z k o  O r fa n , t  tomy 
D w ie  k ró lo w e , 3 tomy. 
I n fa n tk a , 3 tomy.

B a n ita , 3 tomy 
B a jb u z & , 3 tomy.
Ni. k r ó le w s k im  d w o rz e , 3 t 
B o ż y  g n ie w , 1 tomy.
P i n t  (M ic h a ł K o ry b u t) , 2 t 
N ozatk i P o la n o w s k ie g o , a t 
Z a  S a s ó w , 2 tomy.
S a s k ie  o s ta tk i,  2 tomy.

Pragnąc uprzystępnić w roku jubileuszowym nabycie tego cennego, olbrzymiego cyklu 
niżej podpisana Księgarnia obniża dotychczasową cenę 29 powieści zawartych w 78 tomach

(z Rb. 18) na Rb 12 kop. 50, w oprawie (z Rb. 33) na Rb 19
W  cefu zaś tem większego spopularyzowania Powieści z D/.iejow Ojczystych,

K s:ęgarnia ułatwia naoycie ich, rozkładając na 12 rat
po Rb I kop. I0j w oprawie po Rb. I kop. 65.

Przy każdej racie otrzymuje się 2 lub 3 powieści (5 do 7 tom iw), przy ostatniej —  5 powieści ( i i  tomów).

1352

Cena poprzednia . . Rb. .8 —
W  opraw ie cena dawna „ 33 —

T om y pojedyncze po kop. 20. 
(W  prenum ercie po 16 kop.).

Przesyłka pocztowa stosownie 
do odległości.

P r o s p e k t  s z o z e g ó ło w y  
ż ą ó a n ie  b e z p ła tn ie .

C E N A  Z N I Ż O N A  N A  ROK 1912 .
Po upływie roku 1912 powróci dŁwnłeJsza cena (Rb 18).

K s ię g a r n ia  M, A R C T A  w  W a r s z a w ie ,  Nom y - Ś w ia t  53 .

MASŁO śmietankowe [zupełnie 
św ieże 40 i 45 kop , 

mało-soionc 38 i 44 kop funt. Magi - 
z y c  „W asiekm a", W  -W usylkowska 
Nr 8, telef. 3618. 2368

P f ł k r i l  ua,<:bl. t  elektrycznością 
I 1 wygód, odrajm . tanio

Kreszczatyk 41 m. ć i . l  4052

7 ker ŚLEDZIE 7 kop.
Królew skie swieSego połowu, maio- 
so.one o delikatnym smaku 7 k. .a  
sztukę. Magazyn „W asieKin". W  
W asylkow ska 8 teł. 30-18, 1UÓ3

Potrzeb, zarządzający
dużą k a w ia rn i! ,  w  Kij >wie,  ̂ kag- 
cyą (500- 4 C  rt\) i re*.omena*cya- 
mi. Oferty do biura „Reklam a" K i
jów , K reszczatyk 41 pod „K*w  arnia".

4' 5 ł

Nauczycielka Coeur poszuk.
Itkcyi Posiada fran c, rieu DoUki 
teor. i prakt. W iadomość. A  tminist. 
„Dziennika" dla N. A . 4027

Młyny

T-wo M c- tom parowi Qaberbusch i Schiele
m K K D i n i t i i w  M A R S Z A IT IE

Skład ar Kijoarie( ul. WozdarikaAaka AA I, tet-j*. 33*87.

automatyczne montuję, turbiny, w yk. 
p^any, kosztorysy, W  C iepielew ski, 
W arszaw a, Kępnu 6— 19 37Óa

C f n f l  fiz.-mat. w ydz. 4 go kursu, 
s> IU U >  poszuk. korepet. Ma solid 
rekom. Mar. BłagowieszczeńsKa 23 
m. 13. Kwiatkowski od 11— 1. 3775

W k r ó tk im  c z a s ie  wyuczam  fran
cuskiego i niem. jęz. tecirei i prakt. 
poszukuję dem i-pUce w  mieście po
wiatów, gdzie jest szkoła hanaiowa, 
w  celu udzu dania lek. tycL jęz, oraz 
oocz. muz. Kijów, Bankowa s m. 40. 
ł  T.______________________£88

Przyjmie odpowiedział, zarząd
domów b yły  administrator auzyrh 
majątków, posiadający Chlubne swia- 
d eitw a i rekom endacye poważnych 
osób. M ichałowska 15 m. 7. Ignacy 
Medyński. 3790

Z a r y b e k  k a r p i
sprzedaje się w  majątku Kasztaki 
■dległym od kolei o 5 wmrst. / d r .:  
stacya Kożanua. K. Łukaszew icz.

3912
3011

S A L O N  M O D
W. K u b i c k i e j

K ijó w , W .-W ło d z im ie rs k a  N r .  45  m . 15
Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco

wych od skromnych do najwykwitniejszych.
____________ Ceny um iarkowane. 3973

Pierwsza Warszawska Lekarsko-Dentystyczna Szkoła
L. Szym ańsk iego

PRZYJMUJE DO DNIA 12 go PAŹD ZIERN IK A now st.

Program  na żądanie. 2989

Nowomiodowa 1 .

Uwadze cukrowni i plantatorów!

Fabryka wag Parał i S
K ijó w , t l ib ik o w s k i B u lw a r  77. Poleca na sezon przygolo\

WA G I
ka

przygotowane:

wozowe, setne,
dziesiętne o raz  

specja lne  do wa
żenia cukru. 3U56

I Biuro Budowlane
W. B. Popławski i S-ka

K ijó w , Nca t.e ro w ska  31, te l .  6 30;
W  celu rozszerzenia działalności firmy, 
pozyskani zostali, jako w spółpracow ni
cy, s p e o y a l iś c i  in ż y n ie r o w ie  r o -  
b ó t ż e la z o  - b e to n o w y c h . Biuro 
podejmuje się '.yKOnania wszelkiego 
rodzLju robót budowlanych w  Kijowie 
i na prowincyi. 0000 I

F abryki wyrobew m etalowych
z 10 HP motor, elektr. kompletnie 
urządz?na z insialacyą maszyn bia- 
1 harskich, galw an niklowaniem, sre
brzeniem, m iedziowaniem d o  od* 
s t o p ie n ia  na warunkach przystęp
nych W iadomość. K reszczatyk 5 m. 
34 łub listownie skrzynka poczt. -42.

4r5 i
S u m ie n n a  i p r a k t y c z n a  nauczy
cielka z atest, gim n, znaj. n ia z, po
szukuje posady. Adr. proszę: Cze- 
C zi1.uk, podoLskicj g u b , pow. Olgo- 
polskiego, c u k ro w c a , Antonina Ma
liszewska. 4040

Naucz, wychowawczyni patent 
.  w y z- jęz, 

'ranę., niem , muzyka poszuk. lekc. 
lub na w yjazd. Pisać poste restante 
dia „Jadwig'". 4034

n n r n r f n i l r  uzdolni°ny poszuku-
u y r u i l  IIK  je  posady, o b ecn e  
zajmuje o d D o w .  miejsce w p erw s.o- 
rzędnjtn zakładzie ogrod. w  Kijowie. 
Adres Syrec, zakład ogrod Meyera 
dla „Ogrodnika". 31,89

Na  w y ja z d  lub tu poszuk. lekcyi 
w  poi rodz., student nolit. Tur 

gieniewska. 60 m. 1. Stud. Jaksztas.
4021

JAROSŁAWSKIE 11O STRO M SIIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K re e z o z a ty L . 5 4 .

Otrzymano w  wielkim, w y b o rzt 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., Drześcieradla, 
got. bieliznę męską, tow ary bs 
wełniane i w iele  in. przedm iotów 
Ceny zawsze stale i niższe od 
w szystkich w Kijowie, o Czem pro
szę się osobiście przekonać. ,363

S ta n c y  a  p s n s y o n a t  dla kształć, 
się panienek. Strzelecka 20 m. 10.

4046

Nauczyc>lka
poszukuje lekcyi za Całodz. utrzym 
tub pokój. Kurs gimnaz., jęz. poUki, 
języki. Mała-Podw*Jna 27— 3 od g 
4 6 PP-   4032

2 n n l f n i n  uniebl , elektr oddziel. 
f lU R U J O  wejście. K reszczatyk 

<8 m 5 (róg Prorezne.,). 4043

Centra na Szkoła Kroju I Szycia
prot. K. Lewańskiego

Przeniesiona d0ioraieuk?ago 
Prorezną Nr 24

i tylko tam przyjm uje Się zapis u- 
czenlc. 4067

D n ia  7 w r z e ś n ia  w  przejeździe 
zatrzym c się w

W innicy na W yslśw ie
kom isya delegowana :llu zakupu o- 
gieróv. różnych ras byle praw idłow . 
budowy, w  wieku od 5 do 12 lat. 
W ady nie dziedziczne są dopuszcza! 
ne. Ktoby miał ogiery do zbycia 
uprasza się o przysłanie w r*z z ate 
statami na w ystaw ę. Inspektor ho
dow lany 1. Żdanow. 4038

Poszukuję posady
nauczycielki, skończ, nauki w  irlasz. 
zagrań eą. Śpecyalność, muzyka, ję 
zyki 1 przedmioty klas. Adres: pocz. 
Kupicl v ot. g , Łyczów ka, Minkie 
w icz dla F. W  4°57

Po w a ż n a  e s e b a  poszuk. pokojo 
przy sń ik . mai. re d ;, w  cenir. 

miasta. CMeriy; Adm inistr. f„Dzienni 
ka K ijów  “ dla M Ż 4,'56

Buchalter
ze średnim wykfiztałc., poszukuje 
posady. Posiadam język  niem iecki i 
polski, mam świad. z ukoń. buchal- 
‘eryi. Stołypinow . io  tri 17. 4(64

!, 2 , 3 , 4 , 5 . 6 , 7  r S j
Łukjanów ka, O sijew ska 25. 4060

I lub 2 pokoje
ładnie um eblowane, elektr.. wod., 
ogrzew., 2 windy, mczna z obiad, 
lub caklow. utrzym, do wynaj. so
lidnym lokatorom. M ikoiajowska 
11 m. 29. 3y5a

„Biuro pracy'’DobrKatf3ô
ki zaułek JŚ 6, telef 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzewień. 
1 w szelką Służbę dowową. Współ, 
wiełzki te dla szukających p;aCy 
młodych katoliczek p. n. „Schroni 
s io  t w .  Jadwigi*. TroiCki zaułek 
6 » .  9 584

Rutynowana in uczycielka muzyki 
udziela lekćyi na 

mieście i u siebie. Przygotowuje do 
szkoły muzycznej. Dnntrowska 23 
m. 18 listownie. 3938

dwa duże
rmlfnin umeblowane, pianino i 
|*U flU J t7  w szelkie wygody. Fun-

Do wynajęcia: 
Przy rodzinie

duklejowska ab m. 5. 397°

lnVe!iyentna nieuka
z H; nDuWccu Doszukuje po: *dy db 
dzieci lub do zarz. dumem. T eaira1 
na, Hotel Maty Continental 6. 39Ł0

O d e s a
preoumeratę na

„Dziennik Kijowski 4
przyjmuje 

Xtti^g«rni« i Czytalni*

A. Zwierowicza
i c h a b o r l a l n a h « | n  3  32

Poszuiuiję sitiego, przedmie
tów franc., m cm , lua zajęcia lek- 
torki. Doświ* iczenie naucz. V7 dom u 
od g. 3. M.-Włodz. 42 m. 14. 3981

Enghshman bridzkiegt Uni-
wers daje lekcyi angielskiego ję z y k i . 
Konsulat Angielski. Puszkińska a i 
od 10 - ia  gudz. 3984

Od Administracj i.
Dla udostępnienia prenuwci. „Dzien
niki KijiuwsYiegr” nabytfU na wa 
runkac! sajdogodnlciszycL książek 
niezbędnych w każdyn. douin poił 
klw poroznmlelliMy tlą s;wydawCs 

■I i odstępn|ewv

po cenili zmzonej
wyłądtnle tylko naiżym preaa_»cra 

torow. ]W

DZILF POLSKI
D-ra Feliksa Konecznego.

a łowy, bo tlnstracyl Ilłni^za., dała 
Mapa Polski 1 r*dxlatem as woje- 
w łt i lw f  Ceaa dla preanmeiatordw 
„DzieaBlLa Kijowskiego*!

 Rb. I kop. BOn -----
(w ozdobnej .oprawie)
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